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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na k w a r t a ł  IV t .  j .  na Październik, Listopad 
i Grudzień 1859,

na sam dziennik „C*asw 
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na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­

sięcznym : 
kwartalnie w miejscu: 8 zł. aust. pocztą: 9 zł. aust.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
za dopełnienie numerów poprzednich.

D o d a te k  z lat upłynionych jest do nabycia 
W Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

K raków  31 września
Po ukazaniu się noty M onitora  w spra­

wie włoskiej, zdaw ało nam się i wypowie­
dzieliśmy zaraz, że skutkiem jej będzie za­
wieszenie konferencyj w Zurich. Od tego 
czasu powtórzonem to było nie raz i w ró­
żnych organach prasy , nic jednak stanow­
czego w tym względzie niewiadomo. Żadne 
kocferencye, a  było ich dosyć w ostatnich 
czasach, nie otaczały się tak nieprzebitę ta­
jemnica, jak szwajcarskie. Nikt z pewnością 
powiedzieć dotąd nie może, o czem obrado­
wano i CZV co już ułożono. Powszechnie 
utrzymują, że narady toczyły się tylko 
w przedmiocie granic Lombardyi i długu ja ­
ki ta prowincya przyjąć na siebie miała. Lecz 
i w tych dwóch kwestyach nie przyszło jeszcze 
podobno do zgody. Przypisać to należy nie­
słychanym trudnościom na jakie napotykają 
pełnomocnicy państw konferujących. Z  po­
łożenia rzeczy wynika, że brakowało w Zu­
rich najpotrzebniejszego w takich naradach 
żyw iołu, jakim jest pewien rodzaj polity­
cznego zaufania. Nieufność zasiadała za­
wsze do stolika, pisze dziennik francuski 
Courrier de la Sem aine. Bo i czyż m ogło- 
być inaczej? Jakże pełnomocnik austryacki 
m ógł niemieć się na baczności przed dawnem 
przymierzem Francyi z Piemontem, a pie- 
moncki jakże się nie miał obawiać nowego 
przymierza Austryi z F rancyą? Jeden pan 
Bourqueney nie potrzebował oglądać się na 
żadne przymierze, ale jakże trudno trzymać 
szalę w układach między tak sprzecznemi
interesami, z a m i a r a m i  i kierunkami polity-
cznemi jak  Austryi i Piemontu. .

S łusznie też pisze wspomniany wyżej 
dziennnik, że traktat w Villafranca a raczej

sposób jego zawarcia by ł głównym powo­
dem tych trudności. Umówa w Villafranca, 
nie by ła  traktatem pokoju, ani nawet zary­
sem traktatu , lecz b y ła  tylko traktatem 
grzeczności. Monarchowie uszczknęli same 
róże, a  ciernie zostawili pełnomocnikom, któ­
rzy się ich dotknąć nie mogą bez ukłucia 
się. W  Villafranca z obu stron zgadzano się 
na to , aby się przesunąć po powierzchni 
sprawy nie zagłębiając się na dno. Monar­
chowie postąpili zawierając pokój z w ła ­
ściwą sobie wykwintnością jaka  przy­
stoi najwyższym sferom. T raktat też ułożo­
ny został jakby dzieło salonowe, a  nie jak 
dzieło polityczne. Posunął się jednak może 
za daleko, skoro nie podał rzeczywistych 
podstaw do układów. W arunek tyczący się 
książąt Włoskich by ł jakby jabłkiem nie­
zgody rzuconem bez rozstrzygnięcia. Było 
to albo za wiele, albo za mało. To też mó­
wi dalej tenże dziennik, pełnomocnicy pu­
ścili się na morze bez kompasu, nie dopły­
nęli jeszcze do portu, uderzyli o różne skały  
i osiedli na niejednej mieliźnie, ale nie mało 
okazali zręczności już tem samem, że po­
trafili uniknąć zupełnego rozbicia. W ed łu g  
ogólnego mniemania podróż księcia M eter- 
nicha do W iednia po widzeniu się z C esa­
rzem Francuzów w Saint Sauveur ułatwi 
nie jedną trudność jeżeli jej nie usunie, a 
w każdym razie dostarczy owego kompasu, 
którym konferencya żeglugę swoją dalej kie­
rować będzie m ogła, jeżeli jej kongres w za­
daniu nie wyręczy.

K o ru fo a ien ey a i €J*a*n.
Z drugiego końca W isłoki 17 września.

Na przypisek szanownój Redakcyi do mojój o- 
statniój korespondenoyi (Czas N. 210), niechaj mi 
będzie wolno kilka słów odpowiedzieć.

Gdyby ogół gospodarzy rolnych skłsdał się 
z członków Towarzystw rolniczych lub też przy- 
nujmnlój z ludzi umiejących oceniać głos opinii 
publicznój i władzę czysto moralną Towarzystw 
rolniczych, pewno niebylbym za tÓm aby obar­
czać rząd domowemi sprawami naszemi, które 
nie przeozę, iż najlepićj byłoby załatwiać pomię­
dzy sobą. Żniwiarka atoli, (jeżeli okaże się tak 
praktyczną i łatwą do nabycia), wkrótce stanie się 
potrzebą ogółu mniejszych i większych gospoda­
rzy. Będą ją sprawiać chłopi, koloniści^ rozmaici 
chrzczeni, niechrzczeni i nowo-chrzczeni obywate­
li) z których większa część nietylko nie wie o 
istnieniu towarzystw rolniczych, i władcy ich czy­
sto moralnój i siły też opinii publicznój ocenić je­

szcze nie może; ale nawet czytać nie umiejąc, nie 
dowie się, że imie ich gdzieś tam przez dzienni­
ki zostało pod pręgierz tejże opinii wystawione.

Wszak czytaliśmy nieraz zgoła imiona samych 
członków towarzystw rolniczych nieuiszczających 
raty, a niewiem ozy *m t0 spokojny sen przer­
wało. Bo wiele niestety upłynie jeszcze wody, nim 
u nas opinia publiczna do należytćj wyrośnie po-

t? Stałoby się więc nareszcie, iż większa część go­
spodarzy sprawiwszy sobie bez niczyjego upowa­
żnienia żniwiarkę, wyśmiałaby się serdecznie w du­
chu z dobroduszności tych tak zwanych panów, 
którzy mając do zbytku pieniędzy na wyrzucenie, 
takie upoważnienieby opłacili. Dla tego sądzę, iż 
bez wdania się tu władzy obejśćby się nie mogło, 
jeżeli szanowny wynalazca ma być rzetelnie wy­
nagrodzony. Słyszałem nawet zdanie, iż rząd po- 
winienby wynalazek ten zapłacić z góry, a wyło­
żoną kwotę ściągnąć z całego kraju rozkładając 
ją według podatku gruntowego (Nach dem Steuer- 
guldeń), wyznaję, iż środek ten jeszcze byłby zno­
śniejszy, lubo wątpię, aby rząd w ten czy ów spo­
sób chciał pośredniczyć, w tÓj acz nader ważnój 
sprawie naszćj, mając dosyć swoich spraw do za­
łatwienia. Jakkolwiek bądź, idzie tu zdanisin mo- 
jem głównie o to, żeby wynalazek tak zbawienny 
jak najrychlejsze mógł mieć rozpowszechnienie, 
nie czyniąo przy tóm uszczerbku wynalazcy, tak 
dobrze krajowi zasłużonemu.

Spodziewam  s ię , iż szanowna R edakcya nie od­
mówi mi umieszczenia tych słów  kilku, zwłaszcza, 
g d y  szanując wielce jó j zdanie, idzie mi ty lko  o 
wyjaśnienie mojego. (*).

Paryż 17 września.
Dzienniki angielskie są uradowane, że Francya 

postanowiła działać z Anglią w Chinach. Odoso­
bnienie Francyi byłoby w tój chwili bardzo nie­
bezpieczne dla Anglii i wyznają to Anglicy. Lord 
Cowley udał się do Biarritz dla ułożenia z Cesa­
rzem punktów ugody o wspólne działanie. Myl- 
nem jest co podaje Independance, aby Franaya 
miała zamiar posłania do Chin 12,000 wojska lą­
dowego pod wodzą jenerała Wimpfen. Taka siła 
bacząc na odległość, byłaby zbyt wielką i wyma­
gałaby licznćj floty. Zresztą nic się zapewne sta­
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nowczego nie zrobi w Chinach. Anglia i Francya 
pomszczą się, ale wpływu rosyjskiego i amerykań­
skiego nie przewyższą. To zdanie dzielą osoby go­
dne względu znające położenie rzeczy i wybiegi 
Chińczyków.

Chiny godzą Francyą z Anglią a Maroko je 
rozdziela. Maroko wdało się dziś w wojnę nie tyl­
ko z Hiszpanią, lecz z Francyą. Francuzi pobili 
na granioy Algieryi nic S. Mohamuda syna zmar­
łego Cesarza, jak zrazu doniesiono, lecz Mohamu­
da ben Abdskaoh, partyzanta. Pobity wystąpił on 
w 8,000 ludzi. Potwierdza się, że marszałek Pe- 
lissier uduł się do Hiszpanii w misyi ułożenia zgo­
dnego działania obu narodów w Afryce. Zdaje sję, 
że idzie o możebny rozbiór Maroko, rozbiór nie­
bezpieczny dla Anglii, bo niepokojąoy angielskie 
komunikacye z Indyami przez Gibraltar. Wypro­
wadzenie Hiszpanii na pole działania w Kochin- 
ohinie i Maroko jest przezornym czynem Cesarza.

Antagonizm Anglii względem Francyi w spra­
wie Włoch utrzymuje się. Lord Shaftesbury 
szwagier lorda Palmerstona przyjął prczydencyą 
komitetu zawiązanego dla nies.enia pomocy moral­
nój i pieniężnój księstwom włoskim. Uważać je­
dnak potrzeba, że ten komitet zawiązał się przed 
wypadkami w Chinach. Paryzki korespondent Ti­
mesu wytłumaczył powody antagonizmu. Nie ra­
czył jednak wytłumaczyć tego zupełnie, choć sły­
szał co w Paryżu mówiono. Z powodów polity­
cznych i katolickich Francya jest przeciwną połą­
czeniu się księstw z Piemontem. Wyjątek we Fran- 
oyi mógłby przedstawić, jak wyznaje korespon­
dent Ttmesa, sam Cesarz i to z powodów doty- 
orących więcćj zasady i słuszności wychodząoych 
z ram zwyczajnój polityki. Oddawna nie było 
sprawy tak delikatnój jak sprawa księstw włoskich 
i to tłumaczy nam anarchię pojęć dzienników fran- 
cuzkich w tój kwestyi, rozdział szczery czy ułożo­
ny rządowych organów i dwulicowość artykułu 
Monitora, z którego każda strona wyprowadza co 
chce. Król piemoncki odpowiedział deputacyi par- 
meńskiej i modeńsbićj, że będzie bronił na kongre­
sie życzeń księstw. Ponowił także radę, aby księ­
stwa zachowały się w ściełem umiarkowaniu. To 
umiarkowanie najwiącćj może poprzeć politykę po­
łączenia księstw z Piemontem. Polityka włoska, 
powtarzam, jest doświadczoną. Pokazuje ona, że

(*) Nie łudzimy się wcale co do potęgi opinii publicznój 
w krajn, lnbo nie jest ona tak słabą, jak  sz. Korespondent ją 
przedstawia. Zadziwiliśmy się w wycieczce naszćj tegorocznej 
w góry, że chłopi pytali się z ciekawością, co tam g d z i e  , 
w dziennikach piszą. Lecz mniejsza o to tym razem. Robiąc 
ostatni przypisek, nie myśleliśmy o chłopach, ani jak ich s*. 
korespondent nazywa, o niechrzczonych mniejszych właścicie­
lach gruntowych, a  to dla tego, że jakkolwiek prostą i do na­
bycia przystępną może być maszyna wynaleziona przez X . Po- 
dlaszeckiego, zawsze jednak sierp dla chłopa będzie najwłaści­
wszą żniwiarką, i kilka lat zapewne upłynie, zanim się on prze­
kona o pożytku jaki dla niego spłynąć może z oszczędności 
czasu i pracy. T a  zaś szło, o ile nam się zdawało, o pierwsze 
lata. Mieliśmy na oku właścicieli większych— takich co wiedzą 
że Towarzystwa rolnicze Istnieją. Zdawało nam się także, że 
udział obywateli w premium dla wynalazcy mógłby wystarczyć

na złożenie stósownćj dla niego nagrody. Leez powtarzamy 
raz jeszcze, iż nieupieramy się bynajmnićj przy naszym proje­
kcie, chociaż trwamy w opozycyi przeciw projektowi sz. Kore­
spondenta, niomożemy się bowiem przekonać, aby wypadało żą­
dać od rządu rozciągnięcia kontroli, którą z powodu podatku 
utrzymywać musi w browarach, do stodół i spichrzów lub in­
nych składów gdzie naczynia gospodarskie przechowywane by­
wają, a  tego wymagałaby kontrola rządowa zaprowadzona na 
żniwiarki. W  uwadze zaś niniejszej którą stanowczo zamykamy 
dalszą polemikę o tym projekcie, niech nam wolno będzie nad­
mienić, iż nie jest to sposobem wzmocnienia opinii publicznój, 
zniżać jej wpływ i odsuwać ją  od spraw obywatelskich, jak  to 
czyni sz. Korespondent. Aby opinia publiczna była należytym 
żywiołem powagi w kraju, winna być przedewszystkióm za taką 
przez obywateli uznaną. W  praktyce mogą być i są zawsze wy­
jątki, ale w zasadzie ich być niepowinno. (P . R. Oz.)

CZĘŚĆ L1T E M C K 0 -ART1 S T O T JA . 

TYGODNIK W A RSZA W SK I.
Przygotowania do balu — Wystawa kwiatowa w Łowiczu 

Staroświecczyzna i Postęp— Panna Płodowska— P .H .Z a- 
wiszanka — Ruch w dziennikarstwie — Nowe pismo — Kor­
decki — Kościółek na Ś. - krzyskim Cmentawu i Cmentarz 
Słota — P . 8ołowkin — Konserwatoryum muzyczne — Aka­
demia petersburska — Akademia med^czno warszawska 
Ruch w świecie finansowym— Stan powietrza.

Kto wie czyby niezby wało na materyach do po­
gadanek w Warszawie, gdyby nie przygotowania 
do balu itp. zabaw, urządzających się na 20go b.m., 
albo do wystawy rolniczczćj w Łowiozu, mającój 
się tam odbyć w czasie nadchodzącego jarmarku.

Przygotowania te dają się szozególniój spostrze­
gać około pałacu Namiestników na Krakowskióm 
Przedmieściu, przeznaczonym na miejsce balu; na
Ujazdowie, gdzie m ają się odbywać zabawy ludo­
we, i około ratusza, oraz m  placu przed ratuszem,

f;dzia ma być urządzona jedna z świetnięjszyoh il 
uminacyj

Równie więc przedsiębioroy jak rzemieślnicy, 
kupcy jak modmarki eto. eto., gą w mchu niema­
łym, aby korzystać z mających się rozejść między 
ludzi groszy, z powodu tych zabaw, i zdobyć ja­
kąś sumkę odpowiednią ilości nabytych przedmio­
tów lub praoy.

Co się tyozy wystawy w Łowiczu, ta znów zaj­
muje klasę romiozą; a rząd, Towarzystwo rolnioze, 
i Administraoya kolei, wszystko łączy się razem,

aby wystawa ta mogła odpowiedzieć oczekiwaniom 
i przyniosła zamierzone dla kraju owoce, bani jar­
mark w Ł-twnzu zaczyna się już od niedzieli, ale 
z powodu balu 20go, wyścigi i konkurs oraczów, 
odłożono na 23oi. Można zatóm przypuścić, że 
najmmój tydzień zejdzie w Łowiozu n* tyoh za- 
jęciaob; oo przewidując pp. kupcy i rozlicznego ro­
dzaju spekulanoi, wybierają się t«m * najróżnoro- 
dniejszemi zasobami, dla spieniężenia takowych. 
Trudno^ wszakże przewidzieć, ozy ich nadzieje zo­
staną ziszczone, albowiem skargi n* brak goto­
wizny, dotąd nie ustają, a marnotrawstwo i lekce
ważenie grosza, jakie dawnićj tak powszeohnóm 
było, dziś już można powiedzieć zupełnie ustało, 
zastąpione będąo oszozędnośoią i oglądaniem się 
na jutro.

Nie bardzo to może na rękę duchowi spekula­
cyjnemu, przywykłemu z najmniejszej sposobności
korzystać i drzeć n ie d o ś w ia d o z o n y o h ,  ale za to
wielkie dobrodziejstwa dla obywatelskich kieszeni, 
które o i  lat kilku prześladuje posuoha, wpływa­
jąca niemało na nieurodzaj... gotowizny...

przechodzą0 z kolei do innych nowości, tych kil­
ka dostarczył nam teatr. Pierwszą była Staroświec- 
ozyzna i Postęp, nowa komedya spolszczona z nie­
mieckiego prze* J. N. Kamieńskiego; drugą, Tru­
badur, opera Verdego. Pierwsza mimo bardzo ko­
rzystnego tytułu, nie zrobiła zbyt wielkiego efektu, 
drug® jakkolwiek znana już była na scenie 
w a rs z a w s k ie j  dla tego jednak stała się nowością, 
to w niój po raz pierwszy zapowiedziane zostało 
wystąpienia panny Płodowakiój - Pfajfer, k t ó r a  po
kiikoletttim pobycm we Włoszech, powiooiła do 
n a s  jako wyższego rzędu i wykształoona w swym

zawodtie śpiewaozka. Nie zadługo także ma wy­
stąpić i panna Zawiszanka, i jeżeli się uda zdo­
być te dwa talenta dla sceny tutejszój, wtedy ope­
ra polska w dodatku przy Dobrskim i Kamień­
skim nadzwyczajby stanęła wysoko.

Dziś już me wątpią zupełnie, że dyrekoya nie 
opuści tój sposobności, i zechce zaangażować te 
artystki, a wtedy stanie się panią najtrudniejszych 
oper, które dla braku jedynie wykonawców, me 
mogły być dotąd przedstawianemi.—

W dziennikarstwie to samo żyoie jak dawniej. 
Istniejące już gazety nie przestają współzawodni­
czyć z sobą, dostarczając czytającemu ogółowi, co 
raz lepszego duchowego pokarmu, a nowe mające 
się dopiero urodzić pisma, zapowiadają nam wiele. 
Takim np. m® być Tygodnik Tl lustrowany; takim 
Postęp, wychodzący w języku polskim w Wiedniu, 
a którego pierwszy numer już się ukazał; i takim 
nakoniec również nowe tygodniowe pismo, które 
pod nazwą Figara, ma się zalośyó pod redakcyą 
Aleks. Niewiarowskiego poprzedniego redaktora 
Gazety Codziennój. Obecny jój także redaktor J. I. 
Kraszewski, który na czas niejaki zmuszony był 
wyjechać do Żytomierza już wrócił, i już zajął się 
swemi obowiązkami. —

potrąoiwszy o literaturę, można przy tój sposo­
bności dotknąć i sztuki, a z tój przedewszystkióm 
pomnika Kordeokiego, mająoeg0 J®k tojuż wiado­
mo, przyozdobić mury ozęstoohowskie, i komple­
tnie już wykończonego w fabry®0 tutejszój rządo- 
wój na Solou. Pomnik ten j*ko odlew, jest bez 
zaprzeozania aroydziełem w swym rodzaju, oały 
odlany ze spiżu ma wagi 22 centnarów, będąc zaś 
olbrzymiój postaoi, a przytóm mająo stanąć na 14

stopowym piedestale, zostanie prawdziwym czasu 
swego pomnikiem, i nie mało przyozdobi święte 
miejsce dla którego przeznaczony zostsł.

Niektórzy dostrzegają wady w modelu, czyli 
pierwotworte, wykonanym przez Statlera (syna) 
Krakowianina, zawsze jednsk dzieło jako dzieło, 
ma wielką wartość i stanie się wiekopomną pa- 
miątką, poświęooną obronie Częstochowy.— Za kil­
ka dni pomnik ten wyprawiony zostanie z Warsza­
wy na miejsce, gdzie zapewnie odbędzie się wspa­
niała uroczystość poświęcenia onego. —

Pogawędziliśmy jut i o tóm i o owóm, a je- 
szoze pozostały nam niektóre szczegóły, zupełnie 
nio tknięte, a pomiędzy któremi godnóm jest wzmian­
ki kościółek na Cmentarzu Ś .-krzyskim  i sam 
Cmentarz. Już przeszło pół wieku ubiegło, jak 
śp. Antoni Okęoki biskup, w r. 1783 poświęcił ó a  
kościółek wzniesiony na tym cmentarzu, wyłącznie 
dla S.-krzyskiój parafii. Dziś skutkiem przeniesie­
nia pogrzebów dla wszystkich bez wyjątku para- 
fij na Cmentarz Powązkowski, kościółek ów z oza- 
sem opustoszał zupełnie, gf°by pomszczały, kata­
kumby walić się zaczęły, jedneen słowem miejsce 
to nrzedstawiało zupełny obraz zniszczenia.

Jednój tedy nooy ujrzano na cmentarzu w tych 
pustkowiaoh światło, a pragnąc się przekonać oo- 
by to było, kilka osób _ z sąsiednich mieszkańoów, 
udało się na miejsce nie bez pewnój trwogi jaka 
zwykła p r z e j m o w a  kaziego na widok pustyni, za­
ludnionej popKuatm spoczywających tam niebo­
s z c z y k ó w .  A a  zbliżeniem się tedy do miejsca, spo­
strzeżono , że światło to pochodziło z oświetlenia 
kościółka; jakoż za wejściem do niego, ujrzano 
kilka zapalonyoh świeczek łojowyoh, a przy nioh
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w potrzebie umie hamować sekciarstwo a nawet 
gwałtowność charakterów krajowych. Hr. Cavour 
nie przybył do Francyi, lecz wrócił do Turynu. 
Jest to fakt dość ważny. Cesarz, który skarżył się 
w toku wojny na politykę tego ministra, który o- 
burzał się, że miał około siebie intrygi, nie zmie­
nił swych uczuć względem hr. Cavoura. Zape­
wniają., że Anglia zgodziła się na kongres z  wa­
runkiem, że kongres weźmie na uwagę życzenia 
księstw. Z tym warunkiem miał udać się do W ie­
dnia książę Metternich. Książę dziś do Paryża 
powróci. Za kilka dni będziemy wiedzieć jak się 
rzeczy obrócą. Godnem jest uwagi, że ta Anglia, 
która afiszuje zasadę arystokratyczną i monarszą 
i która z  tych powodów^ z y s k u j e  sobie tylu na­
miętnych przyjaciół na kontynencie, postępuje rze­
czywiście tylko według interesu. We Włoszech 
mslo ona dba o książąt włoskich, dba jedynse o 
swój interes.

Choć sytuacya się wyjaśnia, nikt jeszcze dobrze 
nie wie j--k się zakończy  sprawa księstw. Cesarz 
ma bronić myśli konfederacyi włoskiej do ostatnie­
go kresu możliwości, bo konfederaoya ocala pań­
stwo Kościelne » Wenecyą, bo uczyni może podo­
bną w wykonaniu myśl prawdziwą lub nie, wpro­
wadzenia kiedyś do konfederacyi włoskiój Francyi 
z tytułu S ab su d y i, czego pragnie duchowieństwo. 
Wielu mniema, że zapewne skończy się na tran- 
zakcyi, to jest, że król piemoncki dostanie tylko 
Parm ę i Modenę. Czekanie na księcia Metternścha 
pozw o liło  hr. Persigny u d ać  się do Chamorante, 
swój willi. To chwilowe oddalenie jest brane za 
dowód, że stosunki między Francyą a Anglią są 
trochę lepsze.

Idąc w ślady Siecią, Patrie po .< tórzyła temat o- 
znaczony przez korespondenta H. w lndependance. 
Zapytała się: dla o*ego Anglia tak boi się napa­
du Francyi? i odpowiedziała: dla tego, iż ją drę­
czy wyrrut sumienia. Sumienie historyków angiel­
skich, brzydzi się dzisiaj rolą jaką odegrała An­
glia roku 1772, kiedy była alisntką i konfi- 
dentką Fryderyka lig o . Poniżenie Anglii obcho­
dzi kontynent, bo dla tego właśnie, że osłabiłaby 
mocarstwo Fryderyka I I  i pozbawiło ją  głównój 
rasowój kotwicy. Od podprowadzenia przez An­
glią w toku wojny włoskiój węgla kamiennego pod 
kontrabandę wojenną, Francya robi usilne starania, 
aby w razie zerwania z Anglią, mogła się obajść 
bez węgla angielskiego. Z tój przyczyny utrzymu­
je  wyższość cła na węgiel angielski a niższość na 
belgijski, z tój przyczyny rozsyła inżynierów na 
badanie kopalni węglowych. Franoya ma wielkie 
kopalnie węgla, ale te kopalnie nie są jeszcze dość 
energicznie eksploatowane.

O kanale suezkim nie ma nic nowego. Sfery 
rządowe utrzymują znowu, że Cesarz popiera tę 
sprawę nie jako rządową, leoz prywatną. W edług 
nich, jeżeli ta sprawa wzięła pozór urzędowy, to 
przez zręczaośó i stosunki pana de Lesseps, za­
przyjaźnionego z zn*komitemi osobami, a nawet 
spowinowaconego przez brata z dworem, który, 
jak wiadomo, ożenił się z kuzynką Cesarzowój.

Wiadomości z Rzymu nie są jeszcze zupełnie 
dobre. Ks. d9 Grammont znajduje nieprzełamany 
opór w odosobnieniu Romanii, ale Rzym zgadza 
się już na reformy. Być może, że Ojciec święty 
przyśle do Paryża kardynała Chigi. P . P ietri ma 
być w Rzymie.

Hr. Walewski pojadzie do Biarritz z żoną dnia 
21go, po rozmówieniu się z ks. Matternichem, któ­
ry  jak powiedziałem, dziś przyjeżdża. Żona j8go 
zabawi w tóm mieście przez cały czas pobytu Ce­
sarzowój. O negooyacyooh z królem belgijskim 
krążą same domysły. Biarritz jest pełny. P rzy ­
bywają tam depuUoye włoskie jedna po drugiój. 
Bawi tam ks'ążę P iotr Oldenburski. Cesarz robi 
wiele dla kąpieli siarczanych w Pireneaoh. W  B iar­
ritz jest dużo Hiszpanów i Hiszpanek.

Patrie zajmuje się dziś prześladowaniem księży 
katolickich w Georgii przez władze rosyjskie.

D zienn ik  ten sądzi, że to się dzieje mimo wiedzy 
rz ą d u  rosyjskiego.

O dekrecie względem prasy, nie zgadzają się 
jeszcze podania. Bardzo być może, że rząd ogra­
niczy się na samój a większój tolerancyi. Dziś nie 
ma już ostrzeżeń dziennikarskich, i dzienniki za­
graniczne są wpuszczane bez zwłoki i różnicy. 
Jest to dzieło pana de la Gueronnióre i owoc pa- 
cyfikacyi umysłów. Franoya jest głęboko spokoj­
ną i nawet zbyt głęboko. Rząd radby jój dodać 
życia w ramach konstytucyi, ale do tego tyle rze­
czy jest potrzebnych, że wiels czasu upłynie niż 
to nastąpi.

P . Granier de Cassaignac traktuje w Pays sa­
me kwestye ekonomiczne. Wczoraj poświęcił ar­
tykuł zabezpieczeniom rolniczym od gradu, wyle­
wu, pomoru i t. d. P . Granier j ,Bt za obowiązko- 
wóm przystąpieniem do Towarzystwa zabezpiecze­
n ia , przez co składka zabezpieczenia może być 
bardzo zniżoną. Gromi on Radę ̂  stanu, że odrzu­
ciła projekt rolniczego zabezpieczenia ułożony 
przez p. Perron.

Moda yachtów wchodzi powoli do północnój 
Francyi. Rząd zawarł z Danią umowę, warująoą 
ich wolną żeglugę. Jest w interesie Francyi aby 
weszły w modę zabawy męzkie, mianowicie mor­
skie, które robią tyle dobrego w Anglii.

Na rzecz ranionych żołnierzy złożono w Prezy- 
dyum Rządu krajowego w Krakowie: Ks. Teresa 
Lubomirska zł. 100; X. Gabryelski z Jakubówki 
zł. 20; kapituła katedralna krakowska zł. 200; Pro- 
chniewicz Teofil z Bugaja numizmat tyrolski, ta 
lar z r. 1626; X. Kutkowski z Krzywaczki zł. 20; 
Julian Zubrzycki z Rabki zł. 20; Herman Neyma- 
nowski z Kwiatonowic zł 5. 25; kancelista Krogul- 
ski z Tyczyna zł. 5; niektóre wsie z pow. Myśle­
nickiego zł. 5. 62; z pow. Brzeskiego zł. 3. 10; 
z balu danego w Bochni w dzień urodzin J. C. 
Mości zł. 207.19; gmina miasta Tarnowa ze skład­
ki do 3go sierpnia zbieranój na opędzenie kosztów 
na utrzymanie żołnierzy rannych zł. 528. 90; na 
ten cel mieszkańcy Jasła złożyli z). 85.56, obo­
wiązując się na czas potrzeby złożyć zł. 104. 92, 
a na trzy miesiące po zł. 7. 66; miasto Wilamowice 
na ten sam cel z kasy gminnój zł. 40.

W i e d e ń  20 września. W  Węgrzech zaczynają 
już myśleć o ustawie gminnój i zastosowaniu pra- 
ktycznem projektu rządowego z d. 24 kwietnia r. b. 
Pest. Lloyd powiada, że będzie komisya utworzona 
z osób przez rząd powołanych dla naradzenia się 
nad urządzeniem gminy miejskiój i wiejskiój. W ko­
misyi tój zasiadać będą obywatele miejscy i wiejscy, 
tudzież reprezentanci wszystkich wyznań. Pest. Lloyd 
dziwi sie, jak projekt z 24go kw ietnia mógł zalcać 
obrady przy dworach zamkniętych, skoro wolna
gmina ma być podstawą wolnego państwa. W  P ra­
dze zajmują się również ustawą gminną. W tych 
dniach, jak donosi lipska D. Allg. Ztg, namiestnik 
Czech wróciwszy z Wiednia z instrnkeyami, ma 
przystąpić do wyzaactenia komisyi dla ułożenia 
statutu gminnego. Gdybyśmy chcieli zbierać to co 
o gminach piszą właśnie w tój chwili wszystkie 
dzienniki, nagromadzilibyśmy tu teoretycznych roz­
praw co nie miara, wszystkie atoli doniesienia o 
stanie obecnym reformy gminnój ograniczają s:ę 
na tem, że ta  i owdzie zaczynają myśleć o zwo­
łaniu komisyj dla obradowania nad projektem rzą­
dowym. Co do innych spraw reorganizacyjnych, 
same tylko krążą pogłoski, osobliwie przechodzące 
z zagranicznych dzienników: to o ustawie tyczącej 
się praw kościoła greckiego, to o organizacyi nie­
których wydziałów ministeryalnych, o zmianie prze­
znaczenia żandarmeryi i oddaniu jój pod zarząd 
ministra spraw wewnętrznych.

— N. Pan postanowieniem z d. 19 sierpnia na­
kazał, aby z pomiędzy oficerów ze stanu cywilne 
go przydzielonych do różnych oddziałów ochotni­
czych, ci oficerowie którzy należą do stanu urzę­

dniczego, wrócili z końcem września do dawnych 
czynności swoich; oddziały zaś ochotników ma­
ją być częściowo rozwiązane, częściowo zaś prze­
tworzone na bataliony strzeleckie.

— Dziennik sądowy Gerichtshalle podaje w o- 
statnim swoim numerze trzy orzeczenia najwyższój 
Izby sądowój, z których wynika, że szambelani ce­
sarscy, damy krzyża gwiaździstego i urzędnicy 
pensyonowani nie są wolni od aresztu osobistego 
za długi.

— Rozporządzeniem ministerstw spraw wewn., 
sprawiedliwości i polieyi, tudzież naczelnój komen­
dy armii z d. 18 b. m., w moc postanowienia ce­
sarskiego z d. 11 b. ro. zniesionym będzie od Igo 
października stan wyjątkowy (stan oblężenia) w o- 
brębie rządowym Weneckim (wraz z Mantuą). W ła­
dze cywilne tak administracyjne jak sądowe wra­
cają do urzędowania pod następnemi warunkami: 
W  terytoryum tóm sąd krajowy wenecki śledzić, 
dochodzić i sądzić będzie nietylko w sprawach 
zdrady stanu, obrazy majestatu, obrazy członków 
domu cesarskiego i naruszenia publicznój spokoj- 
ności, lecz również jako jedyny sąd karny w spra­
wach powstania i buntu, tudzież gwałtu. Jeżeli po 
ten czas która z pomienionych zbrodni nie została 
jeszcze osądzoną i o ile tyczyła osób cywilnych, 
przekazaną ma być pomienionemu sądowi krajo­
wemu. Następujące zaś czyny karygodne, o ile się 
nie kwalifikują do postępowania sądów karnych, 
pozostawione będą aż do dalszego czasu oddziel­
nemu postępowaniu:

1) posiadanie broni i amunicyi bez pozwolenia; 
2) rozpowszechnianie podburzających obwieszczeń i 
druków, tudzież sporządzanie takichże plakatów i 
ich rozlepianie; 3) noszenie oznak rewolucyjnych 
albo mundurów oddziałów zbrojnych już rozwiąza 
nych lub nieuprawnionych; 4) demonstracye wszel 
kiego rodzaju politycznie podburzające, mianowicie 
napastowanie osób palących cygara, śpiewanie pie 
śni rewolucyjnych lub podburzających bądź publi­
cznie, bądź w obec wielu osób itp.; 5) czynne na­
pady i publiczne obrażanie wojskowych po za 
służbą.

Przekroczenia te podpadają karze aresztu od 3ch 
dni do 3cb miesięcy, a w razie okoliczności obcią­
żających mogą być karane aż do 6ciu miesięcy a- 
resztu. Także mogą być pod względem tych przekro­
czeń rozciągnięte obostrzenia, jakie prawo przepi 
saje. Pierwszą instancyą dla tych czynów karygo 
dnych będą delegacye, a w Wenecyi dyrekeya 
polieyi; drugą instancyą jest rząd namiestnlczy, od 
którego niemasz odwołania.

—  W  trze im z kolei artykule Gazety Wiedeń­
skiej o reformie Związku niemieckiego, czytamy:

„Obok wolności wewnątrz, żądają dla poprawy 
ustawy ogólnćj Niemiec, siły na zewnątrz. Jak da­
lece nie jesteśm y z zasady przeciwni rozsądnym 
reformom, które opierając się na podstawie prawa 
historycznego, mają na celu zaprowadzić wolniej­
szy ruch w wewnętrznem życiu ludów niemieckich, 
tak stanowczo zgadzamy się z życzeniem, aby ze­
wnętrzna potęga ojczyzny zbiorowój mogła się zwię­
kszyć. Nie tajemy bynajmniój, że powodem te­
go przyzwolenia z naszćj strony jest wzgląd na 
własną korzyść Austryi. Austrya miała w ciągu o- 
statnich lat lOciu dwa razy sposobność w ważnych 
chwilach użalać się, że wpływ Niemiec nie więcój 
ciężył na szali spraw europejskich, aniżeli było 
w istocie. Kwestye wschodnia i włoska przypadły 
na porządek dzienny, i aż do pewnego stopnia zam- 
kniętemi zostały bez najmniejszego udziała Niemiec 
w jednym i drugim z tych przypadków. Właśnie 
Austrya mocno tem dotkniętą została, iż Niemcy 
pozostały w tyle wielkich zdarzeń politycznych, 
miała bowiem prawo oczekiwać po Związku nie­
mieckim, że przy rozwiązaniu tych kwestyj znaj­
dzie go po stronie swojój.

„Wzmocnienie przeto władzy związkowój jest 
potrzebą doświadczeniem popartą, a biorąc je na­
wet bezwzględnie, interes samejże Austryi nakazu­

je jój przyczyniać się do jój wzmocnienia. Jakież 
są środki które doradzają zwolennicy reformy 
związkowój? Przemawiają oni za ustawą centrali- 
zacyjną wraz z instytucyami parlamentarnemi. 
Przedewszystkiem powiedzieć musimy, że nie no­
wa to rada. Partya ruchu dawała ją już, w roku 
1848 słowo w słowo podobnie jak dzisiaj. O wczesne 
niepowodzenie w praktyce nie może zapewne dziś 
jój zalecać. Państwa niemieckie połączone były do­
tąd w jedną całość polityczną za pośrednictwem 
systemu związkowego. Nie przystoi nam dawać 
zdania, że w utrzymania i bezwzględnem ze wszech 
stron uznaniu tój zasady, widzimy nietylko waru­
nek przedwstępny do wszekiój reformy związkowój, 
ale nawet do dalszego bytu związku narodowego 
niemieckiego. Oświadczając to bez ogródki, sądzi­
my, że stoim tak dobrze na podstawie praw nój jak 
zarazem, że oceniamy prawa logiki, albowiem ztąd 
że władza związkowa potrzebuje być wzmocnioną, 
nie wypływa bynajmniój jako logiczne następstwo, 
aby wypadło koniecznie zwalić obecny stan pra­
wny, nie wynika niezbędnie, aby ciato federacyjne 
zamienić na państwo scentralizowane. Wspólność, 
siła i potęga na zewnątrz nie są tem samem co 
centralizacya. Istnieją wszakże i silne państwa fe­
deracyjne.

„Mamy prawo żądać pod tym względem wyja­
śnienia, jak zwolennicy reformy związkowój poj­
mują centralizacyę, jak urządzoną ma być nowa 
władza centralna? Żaden program tego nie wyja­
śnia z tych, które opierają się na podstawie mo- 
narchicznój; partya tylko repnblikancka gotowa jest 
przyjść nam z radą w pomoc. Niemcy centralne
nie sąmożebne bez zmedyatyzowania ich nawskróś. 
Historyczna wszelako siła żywotna państw mniej­
szych, pominąwszy inne nawet okoliczności, stawi­
łaby medyatyzacyi nieprzeparte przeszkody. Nie 
jest to jedynie naszem subjektywnem zdaniem; wy­
rażono je z wielu stron i nie jednokrotnie, a po­
wiedzieć nawet możemy, że powszechnie.

„Nie zbłądzimy utrzymując, iż ci którzy marzą
0 centralizacyjnój ustawie związku, w wielkim są 
kłopocie, jak otoczyć związek instytucyami parla­
mentarnemi. Jesteśmy dalecy od zaprzeczania stó- 
sowności tych instytucyj w każdym bezwzględnie 
razie; ale w danym przypadku nie idzie tu o u- 
tworzenie nowych, lecz jak przyznano, o umocnie­
nie dawnych form rządowych. Aby jednak parla­
mentaryzm, zwłaszcza gdy żywioły jego wystruga­
ne być muszą z świeżego drzewa, gdy będąc no­
wym, będzie musiał być zaszczepionym na starym 
pniu życia politycznego, miał rzeczywiście przyczy­
nić sił rządom, o tem niemożemy się przekonać 
z historyi, a tem mniój sądzimy, aby parlament 
z ludu wyszły miał być pomocny do przyśpiesze­
nia działania Związku tam gdzie potrzeba szybkiói 
decyzy.. Ze ten nasz sąd nie jest wypływem odrę­
bnego jakiego stanowiska, że nie zapatrujemy się 
na ten przedmiot jako pessymiści, świadczy o tem 
ta okoliczność, że idea parlamentu odrzuconą była 
wielokrotnie w sferach umiarkowanych przyjaciół 
reformy.*

N i e m c y ,
Frankf Journal pisze pod d. 16 o utworzeniu 

narodowój partyi niemieckiój na zjeździe odbytym 
w Frankfurcie: W  skutku zaproszenia komitetu 
wysadzonego w Eisenach, zebrało się tu 150 człon­
ków z różnych stronnictw, aby się naradzić nad 
utworzeniem wielkićj partyi narodowój w celu zje­
dnoczenia i wolności Niemiec, w myśl programu 
z Eisenach. Po naradzie odbytój wczoraj, na głó- 
wnem dziś zebrania pod przewodnictwem p.Bennigsen 
właściciela dóbr z Hannoweru, uchwalono na przed­
stawienie komisyi w tym celu wyznaczonój zało­
żyć stowarzyszenie narodowe w celu przeobrażenia 
Niemiec w duchu jedności i wolności. Uchwala za­
padła prawie jednozgodnie po krótkich rozprawach,
1 wybrano wydział z 12tu członków. Statut stowa­
rzyszenia jest taki:

arkusz białego papieru, na którym złożono ośm 
polskich groszy. Był to widocznie grosz wdowi, 
przyniesiony na ofiarę upadającój od zaniedbania 
świątyni, arkusz zaś papieru, był niejako oznaką 
wezwania pobożnych do ofiar, dla podtrzymania 
tego skromnego przybytku pańskiego. Obecne te ­
mu osoby, przyjąwszy ów datek z 8 groszy zło­
żony, jako kamień węgielny odnowienia kościółka, 
zarządziły między sobą skłtdkę, przybrały jednego 
z tutejszych budowniczych do rady, a połączy­
wszy swe siły, przy pomocy chętnyoh rzemieślni­
ków, Puświęcających dla przyprowadzenia zamiaru 
Jo  skutku s ^ą praoę, dokonały swego tak dalece, 
że kilka dni temu już odprawione zostało nabo­
żeństwo w kośoiołku, i po długióm milczeniu gro- 
bowóm, znów w skromnych tych muraoh ozwały 
się religijne P ™ *-

T o zaś CO C M S  w katakumbach oszczędził, ma 
być w czasie zimy, * upoważnienia władzy, prze­
wiezione na powązkowski cmentarz, zostawiająo 
w t8m zupełną wolę P°z°Bt«łym rodzinom , p ra­
gnącym zachować szoią-ki drogich im osób od 
zniszczenia. Ciekawa rzeoz b*rdzo, QZy kościółek 
ten nie miał jakioh legatów , tem bardziej, że na 
cmentarzu na którym był wzniesiony, 8p 00zęł0 
mnóstwo i to nawet znakomitszych w kraju naszym 
rodzin. Zawsze opuszczenie tego miejsca był0 nad­
zwyczajne, tak dalece, że nawet ruemiano potrze­
bnego dozoru dla czuwania nad niem, choćby tył. 
ko pod względem utrzymania właściwego po­
rządku.—

Teraz dla uzupełnienia tygodniowego przegią- 
du, w ar toby źrebić przegląd po W arszaw ie, al0 
cóż z tego, kiedy od dni lelku cawiJziła Warsw-

wę plaga złożona z drobnego ale ciągłego desz­
czu, od którego jak to mówią przemaka się do 
nitki. Rezultatem zaś tój słoty, są jak zwykle ka­
tary, które przybrały miano panująoej ohoroby. 
Opustoszone salony muzykalne próżnują, prze­
chadzki ustały, ale za to więcój pracują warszta­
ty, więcój jęo^ą prasy drukarskie , bo i literaci po­
wracają z wędrówek i pióra w większym są ruohu, 
a które mimowolnie chwytają, zamknięoi w ozte- 

reoh muraoh autorowie; nio więo tedy próoz sło­
ty nie wyniesiesz dziś z bruku warszawskiego, a 
zaprawiać feljaton deszczem, to przyznam się rzeoz 
nie bardzo ciekawa.

Ze św iita artystowskiego tyle tylko jest nowin, 
że przybył w tych dniach do Warszawy z M o­
skwy śpiewak p. Sotowkin, barytonista. W  każdym 
jednak razie nic o nim dotąd powiedzieć nie mo­
żna, dla bardzo ważnój przyozyny, to jest że je­
szcze nie dał się tu słyszeć.—

Ostatnią i niemałój wagi nowością, jest stanow­
cze rorstrzyguięcie co do konserwatoryum muzy­
cznego w Warszawie, pod wyłąoznym kierunkiem 
p. Apolinarego Kątskiego, gdyż ustawa tego In­
stytutu muzycznego warszawskiego, już przez 
$. P ana zatwierdzoną i w Gazooie rządowej ogło­
szoną została. ,

Między innemi Przywilejami dla tego Instytutu 
ważnem jest bardzo pozwolenie urządzenia przez 
cały czas istnienia jego sześciu corocznie koncer­
tów publicznych, w godzinach południowyoh w sa­
lach Redutowyoh prr7 Teatrze wielkim w niedzie­
lą, święta lub inne dni, jakie za dogodne uznane 
będą baZ opłaty na rzecz teatru jakiejkolwiek czę­
ści dochodu. Obok tego, wolno mu także będzie

urządzać nawet te koncerta i w porze wieozornój, 
tylko w takim razie w innym lokalu nie w salach 
redutowyoh.

Okoliozność ta jest nader ważną dla konserwa- 
toryam, gdyż sześć takich konoertów, trafnie i zrę. 
cznie urządzony oh, a do czego p. Kątskiemu nie- 
zbraknie pomysłów, może stanowić znaczny w bu­
dżecie konserwatoryum doohód. P rzy tem Iasty- 
tut ten zostawać będzie pod bezpośredniem zwierz­
chnictwem K. R- spraw wewn.

O d dziś zatem możemy już uważać otwaroie 
nowego pola dla młodzieży tutejszój, mającej za­
miar kształcić się w muzyoe, a nieposia iająoój do­
statecznych funduszów dla szukania tego zagra* 
nioą. Co zaś do osoby p. Kątskiego, można być 
o to  zupełnie spokojnym; pojął on bowiem wa­
żność zadania, jakie sam dobrowolnie przyjął na 
siebie i niewątpimy że godnie odpowie tym ooze- 
kiwaniom, jakioh w tym względzie kraj spodzie­
wa się od niego. Pierwsze zaraz lata będą najle­
pszą p róbą, zwłaszcza że na kandydatach do In­
stytutu niezbraknie, skoro takowi już dziś się zgła­
szają, pragnąc wejść w poczet kształcącej się 
młodzi.—

O młodzieży która wyjeohała z Polski do Peters­
burga do uniwersytetu, nie bardzo pomyślne do- 
ohodzą tu wiodoi.  ̂Podobno z 400 blisko młodzie-
ży, pragnąoój wejść w tym roku do uniwersytetu 
petersburgskiego, a pomiędzy którą było wielu i 
z K rólestw a, przyjęto 'tylko 70; resztę zaś jako 
niezdolnyoh ^oddalono. Zaohodzi więo pytanie, czy 
egzamin taki nadzwyczajnie surowy, ozy też mło­
dzież tak zle usposobiona?

Co do tutejszój akademii medyoznój, ta nio nią*

zaniedbuje byle dostawić uozniom środki wy 
oenia. Ostatmem jój dziełem było sprawo 
znanego anatoma D ra Hirzfeld, który m 
doiaoh zajął już profesorską katedrę i wstąp 
koyą otworzył kurs anatomii mającój się v 
dać przez niego. Tym sposobem zdajs się i 
wszystkie katedry w tój akademii osadzone 
tego ludźmi znanemi z nauki i doświadcz 
w swym taohu.—-

świece finansowo-spekulaoyjnym, mielił
ruoh niemały; gdyż dzierżawa dochodów 
oznych wystawiona została na publiczną lioi 
więcój dającemu. Orónz tutejszych konkuri 
stanęło ich kilku jeszcze przybyłych * P Atfl 
ga. Lioytaoya ciągnęła się p, awie dzień 
m usiał, iść gorąco skoro za lat sześć nowój

tabiczników. - 11 ZWan7Qh oeohowy°h P
w,,m4a*y!tai '°  ten przegląd tygodniowy, pod 

‘^ydmowój z rzędu słoty, przyohodti 
* esy nie zadługo, wyszedłszy na ulici 

przyjdzie nam zamiast dorótki zawołać: pr 
*u lub czółna 1— Chooiaż z drugiej strony 
wie ozy to nie wyjdzie na dobre, i czy na o 
uroczystości 20 września, po takiem trzech- 
wem wypłakaniu się , niebo na nowo nie wy; 
dzi czoła i nie zajaśnieje nam pożądaną pogi



Cii AS z Czwartku 22 Września 1859.
§ 1. Cele stowarzyszenia. — Gdy przygotowane 

w Eisenach i w Hannowerze utworzenie partyi na- 
rodowój w Niemczech w celu zjednoczenia i roz­
woju wolności wielkiej wspólnój ojczyzny dokona- 
nem zostało, podpisani zakładają stowarzyszenie, 
którego siedliskiem ma być Frankfurt n. M., a któ­
rego zadaniem jest: działać w celach patryotycz- 
nych stowarzyszenia wszystkiemi środkami prawne • 
mi jakie się znajdą pod rgką, mianowicie podjąć 
się pracy duchowćj, aby cele i środki ruchu roz­
powszechnionego po całój naszćj wielkiój ojczyźnie, 
coraz jaśnićj w przeświadczeniu ludu się odbi­
jały. . ■. .... . , J

§ 2. Skład członków.— Podpisując niniejszy sta 
tut, oświadcza się, iż się przystępuje do stowarzy­
szenia. Członkowie jego biorą na siebie obowiązek 
wnosić nieustającą składkę do kasy stowarzyszenia 
i wspierać jego cele w miarę sił swoich.

§ 3. Zarząd sprawami stowarzyszenia. — Zarząd 
sprawami stowarzyszenia powierzojjm jest aż do 
następnego zebrania wydziałowi z fił osób wybra­
nemu z pomiędzy członków. Wydział sam rozdzie­
la między swych członków rozmaite czynności i 
upoważnionym jest w miarę potrzeby przybierać 
sobie członków z pośród stowarzyszonych, tudzież 
zwoływać nowe zgromadzenia. Wydziałowi służy 
prawo rozporządzać na cele stowarzyszenia pie­
niędzmi wpływającemi do kasy towarzystwa, tu ­
dzież w razie potrzeby przenieść siedzibę stowa­
rzyszenia na inne miejsce.

Wniosek tyczący się wydania odezwy do naro- 
du niemieckiego, niezostał przyjęty jako niestóso- 
«my. Po przyjęciu i podpisaniu powyższego statu­
te, zgromadzenie uznało się za ukonstytuowane. 
J '0 zarządu powołani zostali: Bennigsen, wł. dóbr. 
deputowany 2ój Izby hannowerskićj; Brater z Mo­
li achium, dep. 2ój Izby bawarskiej, Fries adwokat 
z Weimaru, wiceprezes sejmu weimarskiego; Gour­
de z Wiesbaden członek Izby wyższćj nassauskiej; 
player księgarz z Lipska; Metz z Darmstadu, ad­
wokat nadworny; Muller notaryusz z Frankfurtu 
r .  M., prezes zgromadzenia prawodawczego; Hey- 
Acher adwokat z Sztuttgartu, dep. 2ój Izby wir- 
temb.; Riesser adwokat z Hamburga; Schultze 
z Delitzsch, były sędzia; Unruh z Berlina, były 
i adzca rządowy; Veit z Berlina księgarz, deputowa­
ny Izby 2ój.

W ł o c h y .
O. D. Post zamieszcza list z Paryża, do którego 

>rzywięiuje wielką wagę pod względem wyjaśnie­
nia wielkich kwestyj politycznych. Z listu tego da­
jemy treść główną jak następuje:

Po nadejściu odpowiedzi austryackićj kwestya 
kongresu wyjaśni się. Utworzenie królestwa etru­
skiego pod księciem Napoleonem, należy do rzędu 
bajek. Dwa są jednak projekta względem Włoch 
środkowych: powrót książąt na drodze nowego 
głosowania powszechnego (?), tudzież połączenie 
Toskanii, Parmy i Modeny w jedno państwo; o le- 
gacyach niema mowy. W  tym względzie mają być 
prowadzone układy z Austryą. Napoleon nie jest 
temu przeciwny, aby w razie, gdyby Austrya wy­
mogła abdykacyę książąt Toskany i Modeny, uzglę- 
dnić prawa domu austryackiego do tych księstw 
przez utworzenie młodszój linii austryackićj. Pyta­
nie na tćm zależy, czy dwór wiedeński przystanie 
na zmiany, czy będzie obstawał za zasadą. Wpraw­
dzie zależy na tóm wiele, czy książęta toskański i 
modeński zechcą ustąpić. Jeżeli nie zechcą, w W ie­
dniu nie przystaną na żaden środek tamujący za­
sadę legitymizmu. Książę Metternich ma przywieść 
odpowiedź w tym przedmiocie do Paryża. Tyle pe­
w na, że Cesarz Napoleon nie zezwoli na przyłą­
czenie księstw do Piemontu.

Monitor wykazał powody dla czego Cesarz nie 
chce zbytecznej przewagi Piemontu w e W łoszech, 
zataił jednak, że od bitwy pod Palestro, król sardyn- 
ski przestał dać się powodować Cesarzowi i uważał 
wojska francuskie jako posiłkowe a nie jako g ło ­
w nie działające. Zbyt w cześnie dał on poznać Ce­
sarzowi, że będąc panem w e W łoszech, stałby mu 
się groźnym sąsiadem.

Dalćj opisuje korespondent wiadome okoliczno­
ści odstąpienia Lombardyi na rzecz Francyi, tu ­
dzież że umowa zawartą była w Weronie, o któ- 
rój dotąd nie mówiono, a na mocy którój, tytuł kró­
la lombardzkiego i dawne godło longobardzkie, 
korona żelazna, nie przechodzą na Piemont 

Po zwołaniu konferencyi dwór tulieryjski mniej 
jeszcze okazał się przychylnym dla Piemontu. Ce­
sarzowi Napoleonowi idzie przedewszystkiem o u- 
lubiony plan zjednoczenia Włoch przez konfede 
racyę, tudzież o to, aby zrealizowawszy go, uspra­
wiedliwić niejako siebie. Konfederacya przynajmniej 
zewnętrznie przedstawiałaby jedność Włoch, a Ce­
sarz mógłby się chlubić, że dopełnił co postano­
wił. Jeżeliby się konfederacya nie udała, Napoleon 
niedopełniłby danego słowa także pod względem 
formalnym. Sprzeciwia się temu Piemont, a  raczój 
partya Ratazzi-Cavour, wspierana w tym względzie 
przez gabinet angielski. Konferencye się zatrzymały, 
w księstwach uchwały zgromadzeń narodowych o- 
świadczyły s>5 z® jednoczeniem z Sardynią, a król 
W iktor Emanuel żąda, aby kongres europejski o 
prawach jego rozstrzygał.

— Gaz. kolońska utrzymają w liście z Turynu 
z i5go, że odpowiedz deputacyi bonońskiój wypa­
dnie inaczćj jak odpowiedzi dane deputacyom 
księstw. Pod tym wzg ędem na radzie ministrów 
w Turynie wyraźna zapadła uchwała. Król sardyń- 
ski odmówi przyłączeni^, odsyłając Legacye do 
przyszłości i bezpośredniego wpływu Cesarza Na­
poleona. W Toskanii i Modenie chciano przez po­
wszechne głosowanie wykazać, jak dalece sympa-

tye dla książąt istnieją jeszcze w tych krajach, lecz 
próba zrobiona w Parm ie nie wypadła pomyślnie. 
Plebiscyt miał tam takie same skutki jak uchwała 
zgromadzenia narodowego w obu innych księ­
stwach. Turyński dziennik Independent* mówi, że 
deputacya z Bononu nie tak rychło uda się do 
Turynu, gdyż okoliczności obecne temu nie sprzy 
jają.

Chiny.
Dzienniki londyńskie oraz China Mail dzien­

nik angielski w Hongkong wychodzący, podają li­
czne uwagi nad klęską poniesioną przez Anglików 
25 czirwca na rzece Peiho i rady jak należy 
działać. China Mail składa część odpowiedzialności 
na dowódzców angielskich, utrzymując, że od nich 
wyszła pierwsza zaczepka; tak samo rzecz uważają 
niektórzy publicyści angielscy. Oto treść ich uwag: 

„Zwycięstwo odniesione przez Chińczyków 25go 
czerwca, jest najsmutniejszym wypadkiem w dzi­
siejszym stanie naszych stosunków z Chinami. 
Trzeba jak najprędzćj zapobiedz jego następstwom. 
Może będziemy musieli prowadzić wojnę kilkole- 
tnią, a przez ten czas Rosyanie i Amerykanie bę­
dący juz na dworze pekińskim, mogą nabyć wpły­
wu wyłącznego, którego późnićj obalić nie zdo 
amy.

Bruce i Bourboulon przejeżdżając przez 
Szanghaj, nie chcieli rozmówić się z komisarzami 
chińskimi Kouei-Leang i Hua-Cha-na żądającymi 
rozmowy, i żądanie to odrzucili pod pozorem, że 
udają się do Pekinu i urzędowe stosunki mogą 
mieć jedynie w tój stolicy. Mimotego, posłali ko­
misarzowi Kouei-Leang depeszę, zawiadamiając go, 
że są mianowani posłami przy dworze pekińskim: 
była to nieloiczność. Czyż posłannictwo ich do Pe - 
tinu wzbraniało im przyjacielskićj rozmowy z zna­
komitymi urzędnikami chińskimi, od których w ro 

ku zeszłym tyle grzeczności doznali?
„Kuryer który wiózł cesarzowi chińskiemu wia­

domość o zbliżeniu się posłów europejskich, 
opuścił Szanghaj 11 czerwca, a na drogę do P e ­
kinu potrzebował dni 12. Mimotego gubernator 
prowincyi Pehelli przybył pospiosznie 24 czerwca 
do Ta-ku. Sprzymierzeni mając parowce, mogli na­
przód oznaczyć dzień swego przybycia, Chińczy­
kom trudniej to było z powodu złego stanu dróg. 
Według sprawiedliwości należało najmniej na sześć 
tygodni naprzód wyznaczyć dzień do wymiany ra- 
tyfikacyi.

„Wprawdzie eskadra przybywszy do ujść rzeki 
Peiho, zastała warownie odbudowane i rzekę zam­
kniętą; lecz admirałowi i posłom powiedziano, iż 
przyjęci będą przy drugićm ujściu rzeki nieco da­
lćj ku północy położonóm i otrzymają straż hono­
rową, która im do Pekinu towarzyszyć będzie. Po 
seł Stanów Zjednoczonych wyprawił w d. 24 czerw 
ca zapytanie do warowni, jak przyjęci będą jego 
koledzy francuski i angielski; odpowiedziano mu, 
że wicekról Hang właśnie co przyjechał do dru­
giego ujścia Peiho z poleceniem od cesarza, ażeby 
przyjął posłów europejskich z wszelkiemi honora­
mi i zaprowadził ich do stolicy. Przy głównćm 
zaś ujściu Peiho do którego eskadra angielska 
przypłynęła, oficerowie chińscy oświadczyli otwar­
cie, że na wyraźny rozkaz cesarski zamknięto to 
koryto rzeki i że żaden traktat nie daje flocie an- 
gielskićj prawa forsowania tego przejścia. Notę 
w tym duchu napisał i wyprawił do posła angiel­
skiego p. Bruce, wicekrói Hang zaraz w dzień swe­
go przybycia; lecz przypływ morza zatrzymał po- 
słannika w drodze kilka godzin, iż zapóźno przy­
był na miejsce swego przeznaczenia. (Raport ad­
mirała angielskiego Hope i sprawozdanie zamie­
szczone w Monitorze inaczćj rzecz tę przedstawiają, 
nie wspominają nic o tóm oświadczeniu oficerów 
chińskich i wskazywaniu posłom, aby drugą odno­
gą Peiho płynęli do Pekinu; być j'ednak może, że 
nieroztropnie i samowolnie postąpiwszy, okoliczność 
*e chcą zataić. P. R. Cz.)

„Jakiż powód zmuszał posłów do użycia siły tak 
Pospiesznie, gdyż żaden dowód urzędowy nie oka­
mi. iż rząd pekiński wzbrania się ratyfikować tra­
ktatu ? Czyż zależało na tern, aby płynąć do Pe­
kinu tą a nie inną odnogą Pejho? Gdy dowiedzia­
no się że przejście to było zamknięte i bronione 
przez artyleryą na rozkaz rządu, na mocy jakiegoż 
prawa postanowiono przerwać te tamy i wdzierać 
się w środek państwa drogą wodną zabronioną? 
Lzyz można m niem ać, że gdyby flota francuska 
lub rosyjska dobrze uzbrojona chciała płynąć Ta­
mizą ku Londynowi bez zezwolenia rządu naszego, 
pozwolouoby jćj swobodnie ruch ten wykonać? 
Istotną rzeczą było tylko, aby posłów angielskiego 
i francuskiego przyjęto w Pekinie, a r*ąd chiński 
nigdy nie oświadczył, że ich nie przyjmie. Chęć 
podróżowania do tój stolicy rzeką Pejho choćby 
przyszło użyć była tylko uporem lub niesłu- 
sznem żądaniem. (Chociaż już przed dwoma laty 
przy zawikłauiach które sprowadziły atak angiel­
ski na Kanton i wzięcie tego miasta, przedstawia­
liśmy, ze rząd angielski postępuje samowolnie i 
bez uwagi na niezależność Chin a dzisiaj przyzna- 
emy po części słuszność poprzedzającym Uwagom 

naganiającym działanie posła i admirała angielskie­
go; jednak zauważyć tu musimy, i}  wszyscy ko­
respondenci z Chin zgodnie donosili, iż rząd chiń­
ski chce znów wyłamać się od wykonania warun­
ków traktatu, a nawet zamierza podstępem wym­
knąć się od jego ratyflkacyi i postanowił niedopu- 
ścić poslow europejskich do Pekinu. Może więc 
to przekonatńe 0 złój woli rządu chińskiego zmu­
siło posłow i admirała do działania tak jak uczy­
nili. Z drugićj strony jednak, Chińczycy patrzący 
z nienfnoscią i obawą na każdy krok Europejczy­

ków, mniemać mogli, jj podróż posłów w towa­
rzystwie eskadry wojennćj aż pod sam Pekin, jest 
tylko pozorem, aby przyprowadzić siły wojenne 
pod stolicę, i nagle zrzuciwszy maskę, opanować 
Pekin; chcąc więc temu zapobiedz, wskazywali po­
słom drogę taką do Pekinu, na którój flota towa­
rzyszyć im nie mogła, a zamknęli wielką drogę 
wodną dla tej floty przystępną. P. R. Cz.)

„Teraz niepodobna nawet obrachować następstw 
tój katastrofy na brzegach Pejho zaszłćj. Zrywa ona 
wszelkie dawne układy. Mocarstwa które klęski 
doznały, będą się starały naturalnie powetować j< 
i otrzymać zadosyćuczynienie, niezważając już po 
którój stronie jest słuszność: dowodzi tego znana 
historya w Kantonie ze statkiem rozbójniczym 
„Arrow- za którym ujęli się Anglicy. Lecz należy 
się obawiać, aby Ch.nczycy zachęceni tryumfem, nie 
stawiali silnego oporu i zmusili nas drogo opłacić 
zadosyćuczynienie."

tów, wydała ich 44. f Zapewne i publiczność oceniając tak wa­
żność tdj pnblikacyi, jak starania redakcji, nieomieszka począć 
się do przypadającej na nią części obowiązku w sprawie tak 
blisko ogół obchodzącej, i zechce ją wspierać jużto regnlamem 
uiszczaniem należytości prenumeracyjnćj, już to coraz liczniej- 
szym braniem udziału w prenumeracie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Piszą nam z Szczawnicy !9go:
Z powodu nieustannćj sloty i zimna, z dniem dzisiejszym 

kończy sią pora kąpiel szczawnickich; albowiem właśnie ostatni 
golcie wyjechali. Teraz podać można, że do dzisiejszego 
Szczawnica liczyła 378 partyj mieszczących w sobie osób 694. 
Słychać, że władze mają zamiar na dobre zająć sią odbudo- 
waniem drogi do Szczawnicy, co byłoby pożądanćm, bo taka 
jak dotąd jest, dłużej istnieć niepowinna i nie może.

Biblioteki Polskiej wydawanej przez Kazimierza Turowskiego 
a wytłaczanej w drukarni „Caasn" wyszło w ciągu tego mie 
siąca 19 zeszytów, a mianowicie zeszyty od 26 do 44, seryi na 
rok 1869.

W zeszytach 26, 27, 34 i 35 oddrukowano co przebrańsze 
poezye Stanisława Grochowskiego, znakomitego poety z cza­
sów Zygmunta II I  (um. 1612 r.) zadziwiającego w niektórych 
poematach, szczególniej w hymnach, wzniosłością i polotem, a 
zawsze odznaczającego sią wierszem miłym i płynnym i wy­
borną polszczyzną, celującego zaś szczególniej w drobnych poe- 
uyach po cząści okolicznościowych, ważnych także pod histo­
rycznym wzglądem, bo malujących ducha ^ czasu. Pisma jego 
drukowane w Krakowie lub w Warszawie w różnych epokach 
od 1588 do 1611, są dzisiaj dosyć rzadkie. W  czterech ze­
szytach powyżćj wymienionych znajdujemy miądzy innemi poe­
matu: Kalliopeę słowieńshf oddaną Zygmuntowi XII na stolice 
polską wstępującemu w r. p. 1587 przed samą koronacją"; 
nPieini Kalliopy słowieńskićj na zwycięstwo pod Byczyną";
„Uołubek i dzieła jego rycerskie a śmierć nieśmiertelna" (po- 
legł pod Byczyną); „Pogrzebowe plankty (żałośne pienia) wszy­
stkich prowincyj i stanów"; „August Jagiełło wzbudzony", poe­
mat przypisany Zygmuntowi III; „Pieśni na fest ncieszny wiel­
kim dwiem narodom polskiemu i moskiewskiemu"; Łzy smutne 
po zejściu wiecznćj pamiąci godnego kanclerza wielkiego i he­
tmana koronnego Jana Zamojskiego"; „Skarga snu nocnego 
przed królem Jegomością w Warszawie r. p. 1578"; „Żałosna 
Kamoena na powódź gwałtowną w r. p. 1605“ i wiele piąknych 
tego poety wierszy drobniejszych, nakoniec wyborną satyrę 
„Babie Koło", napisaną z powodu ubiegania sią wielu o bi­
skupstwo krakowskie.

W zeszytach 28, 29, 30, 31, 40, 41, 42, 43 i 44 drukowano 
dalćj „Pisma wierszem i prozą Wespazyana z Kochowa Ko- 
chowskiego wojskiego krakowskiego", których przedruk roEpo- 
cząto w zeszytach 14, 15, 16, 17 j l8  geryi tegorocznej. Do­
nosząc o wyjściu tych pierwszych zeszytów „Pism Kochow- 
skiego", rzuciliśmy już słów kilka o tym żolnierzu-obywatelu, 
historyku i poecie, który radząc o sprawach rzeczypospolitój i 
bojując za nią, opisywał te sprawy i opiewał boje, a żyjąc 
czynnie w kole obywatelakiem, malował je i wytykał przymioty 
i wady ówczesnego życia towarzyskiego. W  tych dalszych dzie- 
wiąciu zeszytach „Pism Kochowskiego" znajdnjemy najprzód: 
drugą księgą „Epigramatów", jaśniejących dowcipem i rzuca- 
jących światło na ówczesny świat towarzyski i obyczaje. Na­
stępnie parą krótkich poematów historycznych miądzy innemi 
„Dzieło Boskie albo pieśni Wiednia wybawionego i inszych 
tranzakcyj wojny tureckiój*. Dalćj następują poezye treści re- 
ligijnćj tego głęboką wiarą przeniknionego rycerza-poety, a 
mianowicie: „Ogród panieński" na cześć Boga-rodzicy, złożony 
z dwuwierszów ułożonych według litanii do N. Panny; „Psalmo- 
dya polska"; „Chrystus cierpiący według tekstu Ewangielii ś. 
wierszem polskim wystawiony* i inne pomniejsze poezye reli­
gijne.

Zeszyt 32 i 33ei mieszczą dalszy ciąg „Historyi narodu pol­
skiego Adama Naruszewicza*. Przedrukiem a przeto rozpowsze­
chnieniem tego ważnego dla każdego Polaka dzieła, redakeya 
Biblioteki oddala wielką usługą publiczności, gdyż dla wielu u- 
latwiła lepsze poznanie dziejów swego narodu, co jest pierwszą 
powinnością każdego Wykształconego człowieka. Zapewne w na­
stępnych zeszytach Biblioteki ujrzymy dalszy ciąg „Historyi pol­
ski^ przez Naruszewicza"; gdyż głównym, jak sądzimy, celem 
Biblioteki jest, zebranie i rozpowszechnienie znakomitych dzieł 
literatury naszćj różnych czasów, zważając wiącćj na ich war­
tość niż na rzadkość, aby w ten sposób dać mnićj zamożnym 
treściwą » wyborową Biblioteką Polską i zapoznać naród ze 
wszystkiem co znakomitego przeszłe jego pokolenia zdziałały 
słowem i czynem. Zważając na tą drugą potrzebą rozpowsze­
chnienia w narodzie gruntownych wiadomości o życiu i czynach 
przodków, pisma treści bistorycznćj na pierwszeństwo zasługi­
wać sią zdają przy wyborze dzieł do przedrukowania w „Biblio­
tece".

W  zeszytach 36, 37, 38 i 39 oddrukowano „Kazania przy­
godne i pogrzebowe księdza Fabiana Birkowskiego" jednego 
z pierwszych kaznodziei polskich, zebrane zewsząd z wielkiem 
staraniem, tak, iż kazania te wraz z pierwszą icj, za­
mieszczoną poprzednio w pięciu zeszy»ch Biblioteki Polskiej, 
stanowią zupełny komplet kazań historycznych tego znakomite­
go mówcy kościelnego, komplet jakiego dotąd nikt nie wydal.

Kończąc to doniesienie o 19 świeżo wyazłych zeszytach B i­
blioteki Polskiej, winniśmy zwrócić uwagą całćj publiczności na 
czynność jaką w r. b. rozwinęła redakeya tego pisma, gdy u- 
sunąwszy wszelkie trudności tamujące regularność wydawnictwa, 
nietylko dopełniła seryę zeszłoroczną zebraniem i oddrnkowa- 
nie kilku dzieł znakomitych pod wzglądem literackim i history­
cznym, lecz już na seryę tegoroczną, mającą liczyć 60  zeszy-

Przegląd polityczny.
Depeszoi telegraficzne.

T u r y n  17 wrzeżnia. Podpułkownik Frapoldi 
tymczasowy minister w0jny w Modenie, przybył 
tu w s*c*ególnćj m isy,. wy rt. ny Fariniego.
Spółka żeglow* Rubattim (w Genui) podjęła się 
utrzymywania napowrot poczty między stolica a 
wyspę Sardynią.. Gaz. ptemont. urzędowa, podaje 
wiadomośoi z Bomanii me pod nazwą państwa 
Kościelnego, lecz pod odrębnym tytułem. Człon­
kowie deputacyi parmeńskićj i modeńskićj byli u 
króla na obiedzie. Miasto wieczorem było oświe­
tlone. Bada miejska uchwaliła postawienie pomni­
ka dla króla i Cesarza Napoleona.

P e t e r s b u r g  19 września. Dzienniki tutejsze 
zamieściły rozkaz dzienny Namiestnika Kaukazu 
ks. Borjatyńskiego zawiadamiający o podziale no­
wo podbitćj prowincyi Kaukaskićj na powiaty i 
ustanowieniu tymczasowego zarządu.

Ju tro  nastąpi tu ogłoszenie pełnoletnośoi na- 
stępcy tronu i złożenie przez niego przysięgi. AJkt 
ten odbędzie się wśród wielkich uroczystości.

_ Presse wiedeńska mówi, że kongres europejski 
niezawodnie przyjdzie do skutku, i że jak  powsze­
chnie utrzymuję, podstawę jego ma być rewizya 
traktaktatów z r. 1815. Tym sposobem będzie do­
pięty pierwszy cel polityki napoleońskićj.

Jak  dalece nota Monitora wraz z artykułem Con- 
stitutionnela, który podamy jutro, nie sprawiły wra­
żenia w Turynie, posłużyć mogę za dowód dzien­
niki półurzędowe, z których Independent* wzywa 
Włoohy środkowe, aby sobie wybrały rejenta 
rządzącego tymczasowo w imieniu króla Wiktora 
Emanuela, i proponuje n a  takiego Księcia Napo­
leona, lub księcia Eugeniusza Sabaudzkiego; Opi- 
nione zaś idzie dalćj i utrzymuje, że król sardyń- 
ski ma prawo wysłać z ramienia swego reienta i 
proponuje na tę godność p. Massimo d’Azeglio 
Przytaczamy te projekta dla wykazania, jaki pa­
nuje duch w tych krajach, bo zresztą wnioski te 
me maję znaczenia politycznego.

W edług depeszy madryckiój z 16go, miano 
z Marokko wiadomości o trwajęcćj wcięż w tym 
kraju wojnie domowćj z powodu następstwa tro­
nu. Depeszą z 17go mówi, że Maurowie nie na­
pastowali więcój Ceuty.

W  Carogrcdzie miano odkryć spisek na życie 
su łtan a  rozgałęziony szeroko między fanatycznymi 
muzułmanami. W skutku odkrycia tego spisku »- 
resztowano 200 osób, między nimi paszę Albanii- 
mniemano, że spiskowi sę także w szeregach woj­
ska. Telegraficzną depeszę o tern spisku podaje 
Ttmes z 19 t. m.

Nadeszła 181. m. świeża poczta indyjska do Malty 
z wiadomościami z Kalkuty z 27go sierpnia. Treść 
tych wiadomości przesłano telegrafem z Malty do 
Londynu i ogłoszono w dziennikach londyńskich 
z 19go t. m ., zkęd ję  znów telegrafem otrzymu- 
jemy. W edług tych wiadomości, w Indyach usta- 
nowione zostanę nowe podatki, a mianowicie o- 
podatkuję wszystkie rękodzieła i zatrudnienia, 
z wyjątkiem rolnictwa. Przyczynę tego jest nie­
dobór w skarbie indyjsko-angielskim i przewyżka 
wydatków nad dochodami. Wiadomo bowiem, że 
zarzęd i utrzymanie Indyj ogromne pochłania su­
my, większe niżeli przynoszę bogate Indye; lecz 
sumy te olbrzymie wpływają pensyami do rąk u- 
rzędników angielskich w Hmdostanie, młodszych 
synów arystokracyi Albionu, a to, wraz z wielkie- 
au korzyściami jakie przynosi Anglii handel z In- 
dyami, jest właśnie powodem, że W. Brytania 
z taktem wytężeniem chce utrzymać Indye wscho­
dnie w swoim posiadaniu. -  Nowo ogłoszo- 
nem postanowieniem zarządu indyjsko-angielskie- 
£0 , rozkaz powszechnego rozbrojenia ludnośoi 
Krajowśj wydany w czasie powstania, pozostaje 
Ofglę obowiązującym. Niezupełne jeszcze stłu­
mienie dawnego powstania, którego rozbitki tuła- 
1% się w Oudzie, a obok tego niepokojące ruchy 
w wielkorządztwie madraskióm na jednym, a 
w Pendżabie na drugim końcu Indyj; słowem, 
ciągłe wzburzenia całój ludnośoi krąjowój, szoze- 
gólnićj maohometańskiego wyznania: oto powód 
powyższego postanowienia. Innym postanowieniem 
odebrano na zawsze potomkom wielkiego M ogoła 
tytuł królów delhickich.

W  Koohinchinie wyprawa hiszpańsko-francuska 
wstrzymawszy swoje dżiałania wojenne przeciw 
Cesarzowi Anamickiemu, gdy ten zmuszony po- 
niesionemi klęskami okazał się skłonnym do przy­
jęcia żądań mooarstw europejskich, prowadzi 
toraz z nim układy, które jeszcze niezupełnie u- 
kończonemi zostały. Zda je się jed n ak , że wkrótce 
spór ten pomyślnie załatwionym ZOstanie i prawa
chrześoian w Koobinohime zabezpieczone, a wów­
czas większa francuskiej uda się
z wybrzeży na wody chińskie*
Times *e admirał franouski Rigault
de G - a f t g g f M j r  tę wyprawą do K ochiLhi- 
ny, zaw arł traKtat z cesarzem anamiokim.

A n to n i K io b u h o itu k i  Redaktor odpowiedzialny.
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K urs papierów publicznych i pieniędzy. ]
(w walacie aastryaekiój) '

złp.

złr.

K r o k ó w  21 września

B anknoty  polsk ie i*  100 z łr .  now . .
K ab le  obrączkow e agio. . . . . . .
T a la ry  p ra sk ie  ze 150 z ł r .  now . . .
S re b ro  n o w e . • • • • • • • ■ • •
P ó ł ;m p ery a ły  ro sy jsk ie   ............................. ......
Napoleondory 2 0 -fr .  ..........................
Dukaty holenderskie ważne........................... ......

„ a a s t r y s c k ie ................................... • ■ ”
Listy zastaw ne g a licy jsk ie  z k u p o n a m i.. „
Obligacye indemn. z kupon.................................. »
Pożyczka narodow a z r .  1854. . . . . • •
Akcye kolei g a licy jsk ie j za sz tukę  . • • »
L is ty  zastaw ne polskie z kuponam i . • •--- 1

śą d ą jj

W i e d e ń  21 września, (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ..............................
Hamburg 100 M arków .......................
Lonuyn 10 Ł ........................... ■
Paryż 100 franków
D u k a t. ...........................‘
5°/, Metaliki.

Losy ■ r .  1834. . • •  ..................
_ 1 8 3 9 .. • •  ..................

* * 1854......................................
Podyczka marodowa . . . . . . .
Obligaoyo indem n. galio.......................
Akcye B ankow e  ...................

kolei pó łn o cn ć j.......................
"  kredytu ruchomego . . . .
” kolei francusko-austryaokidj

L w ó w  17 w rześnia.
Dukat holenderski. .......................

„ a u s t r y a o k i ............................
Półim peryał r o s y j s k i . ...................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar pruski  ..................
Pięciozłotówka polska . . . . .  
L isty zastawne galio. bez knpon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez knpon.

I V a r a i a w a  16 września.
P ó łim p e ry a ły ..   ......................................
Obligi skarbowe .................

kupon . . ........................
Listy zastawne III okresu . . . . • 

kupon

rubli

rubli

W r o c ł a w  19 września.
Banknoty austryaokie w mon. konw ..

B w mon. nowej.
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastawne, .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . > • 

* „ v 81 /•  • •
Obli*, kolei krak.-szlązk. . ■■

387 
11
83 

120 
9 90 
9 80 
5 60 
5 75 

83J -  
744 
78 — 
66 — 

100
azf.
104
91

120
48
5

73
63
68

312
116
109
78
72

888
1842

210
259

379 
8 

82 
119 
9 70 
9 60 
5 50 
5 64 

82 j -  
7 3 4 -  
177 -  
62 -  

99

P r i y c h o d i ą :
jo  Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wJ®Cł<-*r — 

x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieciór =  * Ostrawy (P « «  Bogu- 
min (Oderberg) * Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór — 
i Wieliczki 0 .45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

25
35
10
71

50

50
50
75

25

20
50

P r z y j e c h a l i  o d  21 d o  22 w r z e ś n i a .
. HOTEL DREZDEŃSKI. Karol W ilczy ń sk i w ł. dóbr z Ko­
rzeniowa. Bzowski Aleksander w ł. dóbr * P otak i. Hr. Potu-

r ^ c t r B ^ ć ^ e ^ R e j s k i  z t a *  *> Londynn.

■ . ■ w a
W ojciech i Seweryn Mieszkowsoy, M ichał Z* * ^  n* °."ł
w ł. dóbr z Polski. Karol Hauer ek. kapitan z fg*-■<» z Dz.ą- 
rysza. Klotylda Bogdanowicz śpiewaczka z m*lH * )Vledala; 

1 Wyjechali-. Jan  Lecheoki obyw., P aw eł K » ^ i  emeryt 
|z  córka do W arszawy. Maksym. K opystyńsk iok^urz  ksiądz 
Józef Karnowski prób. do Olesna. S t e f a n  Chwallbóg „byw., 
Kazimiera Jaraozewka z fam., J ó z e f . t .  * • * • ,  Prano,szka 
Blaska z fam. w ł. dóbr do Polski. Onufry L atur Dr medyc. 

Ido Żytomierza.

fi  n  s  e r a  t  ¥ •
i ' ■ ■ i m usaU  i "  j r  _

-yiele osób z Gslicyi zgłasza się do Re-lwiają zbawienne skutki, 
dakcyi ' ' "  sv‘"lh 4‘

mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzuceme flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrotkim cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel. . .

Cafe de Glands-doux-Hayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko-

bl('Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach. . . ,

Pastilles alealines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w bleamcy.

Caiffa <f Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący uchnięcie z ust, 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale des Naft dArabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 4ociu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra-

m r Na Zwierzyńcu
W  SALI

p .  s o w a k o w s k i e g o

J 0 TD ZIS we Czwartek i w k a ż d ^ -^ ®  
Niedziele, Poniedziałek, i Wtorek bez wzglę­

du na pogodę dany będzie

W nC Z toM O Z Y U IflT
w s t ę p  bezpłatny. -  Początek o godzinie 5tćj 
popołudniu. O dobór potraw  i wszelkiego rodzaju 
napojów postarał się nowy dzierżawca ,ak  najle­
piej', przeto o łaskawe względy Szanownój Publi 
cznoś ń najuprzejmićj u p r a s z a ._________ (77!-3)

=§Bióro agencyjne ee
komisowe i i nt eresów pi eni ę i nych  

K arola W olańsk iego
w  Krakowie

główny skład i sprzedaż na oała e. k.

82 42 
73 67 
77 60 76 93

14 7114 73

„ P R K E G L Ą D l l
z zapytaniem, dla czego nieodbierają»rnzEGLĄDll 
choć się na poczcie zapisały- .

Tłómaczymy rzecz o ile ją rozurmemy. W  roku o- 
becnym zaszły opóźnienia w druku „PRZEGLĄDU 

I opóźnienia niezależne od woli Redakcyi, tak ze 
dotąd wyszło tylko cztery numera za półrocze pier­
wsze. Osoby, które zapisały się na pocztach, mu- 

[siały sig zapisać na drugie półrocze. Owoz za 
drugie półrocze dotąd żaden numer nie wyszedł.

Przed lym  grudnia wyjdą dwa podwójne 
\numera za półrocze drugie r. 1859. (776-2-3)

Redakcya „ P r z e g l ą d u  P o z n a ń s k i e g o . -

834
8 7 *
85}

ła ją  Ł uaw ic iinw  , ,

N a fć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld ame; Pa 
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale Georgó dEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora M iusza Lowe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

1 Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akadem i<
paryzką. .

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym

98}
8 7 *

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Ł es parents qui dósirent faire terminer 1 (Edu­
cation de leurs filles k l’Etranger, e tq u in e  

peuyent les conduire eux - mómes, sont prevenus
qu’ une institutrice franęaise, d’un Age respectable. papier rayaru ei oiuyn. ™ - i -
s’en chargera, k des conditions peu onóreuses. Elle I środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu- 
part k, la fin dumois, deCracovie A Paris, en p as-1pe}nie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
sant Dar Vienne, Prague, Dresde, Leipsick, Cologne I c zę £c j ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony, 
et Bruxelles. . 1 Eau de fleurs dl Orange, świeża w najlepszym

S’adresser franco, A Cracovie, rue Sławkowska I gatunku.
Nr 434 Dremier Etage. (7 6 9 - 2 ) I Hygiemque mfaillible Injection de Brou,, ze stóso-

\ , P - _______ ________ — ——------ ------ — Iw nym i przyrządam i, w chorobach sy fili tycznych
A H 1 E  Iw  kilku dniach zupełnie wyleczą.

. .  . : i Do u ^ m jw a m a

jes t razem lo . .L^ _ Ł .^U alo W rAfllnnÓni ( H f t l l  I Vrtm hnJonmimm f  t. t)

Główny

W ysao iegó ln ien ie
produktów

Mierz. w. pszen. zim 
B pszeu. jarój . 
„ żyta • • • -
n jęczm ienia .
„ owsa . • •
n g ro o b u . . . 
„ jag ie ł . • -
_ fasoli. • - •
” tatark i . • •
„ prosa . . •
_ rzepaku zim
.  » . . ,etn-

Cent. w. siana . . .
B „ słom y • - 

funt m ijsa  wołowe* 
p , s  drokne*o . 

„ poljdw. w oł 
Spirytusu *arn. »a. 

m as.2hal. 111} 8< 
s op ł.na  904Tralei 

Okowity na 83° „ 
Masła śwież, garnie 

mający f. 6 łó t. 17 
Drożdży wanienka 

■ piwa m arcowej 
dto „ dubeltowej 
daj kurzych kopa 
Miarka ożyli '/„ me
Kaszy jęczm iennej.

» ezęstochowsk 
a p szen icznej.
» perłowój. .

P ęcak u  
Męki i

dto

tatarozanój.

1. Gat 
od

unku 1
do

1. Gat 
od do j

1JUL Ga 
od

unku
do id]

Zł| 0. «ł| e. zł 1 °- •ł| 0. | Bil 0. 0.
3 75 4 6 3,42, 3 t12
__ _ ——
225 2 13 2 15 3555

31 24 - — 1110
__ 1550 - — 1 124
3585 3 <16 70 3 —
4 4 10 15 3 75 — ■jj.
31>0 4 15 25 3 35 — —

1 70 - 1 50 -- —
_ 2 — 1 75 — —r

_1_ _ _ ___ __ —— — T!0
_ _ —— - — —— ——

96 1 4 - — -- 88 —— —■7
_ _ 1 15 - - — 1 — ~ — —mkh
_ _ —73 ----- —68 — —Wmi‘
—_ —154- —-n;>

_ —13 - --- -- — —— —“TT
—— —18 --

!
. — 3 _ _ _ _ —— — ■7T

— 2 — ----- -- — —
c

280 3 15 3 55 3 70 - — ——

—_ 1 5 -__ —— —— - —
0 —_ —95 ----- - — —— ——

— —75 ----- 70 4
y 40 45 --35 38 29 32

i 37 140 ---- Ij33 — T*
_ _ 75 ---- 70 — —
i 15 125 -  78 5 — —

;j —Ll 70 — — 65 —
jj —_i 65 ----i 60 — —

__ 70 ---- -60 ~T —
_ - 55 ----- 45 ■’ — ‘ T_ - 58 ----- 50 — -1—

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchme- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie pło- 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można

utrzymuje *łów ny sk ład  i sprzeuaz u .  ou,e c. a. austrya 
1 okie państwo

r r s m K T U  » fabryki w Orodiou w Królestwie, który 
n r z e z  pierwszych tutejszych budowniczych wypróbowa­
ny i jako wyrówny wająoy prawdziwemu angielskiemu, 
a  w wielu względach tenże przewyższający się okazał 
i bardzo tanio po cenach fabryeznyoh na miejsou w K ra­
kowie sie sprzedaje. Również utrzymuje Bióro spi zedaż: 

W y r o b ó w  o b r o m o U t o g r a f l o m y o h  « słynndj litogra«i 
p. F a jM lB K  w W arszaw ie; tudzież

s k ła d  i  s p r z e d a ł  nakładów  Litografii 
CZASU

Między innemi kajetów i skryptur dla wszelkich 
szkół niższych w najrozmaitszych gatunkach i sprzedaż 
wszelkich potrzeb do pisania i rysowania.

S z a n o w n y m  A m a t o r o m  B y d ł a  I t o l l e n d e r -  
s k l e g o ,  ma zaszczyt oznajmió, iż chcąc oszczędzić 
zanadto wielkie p f “ koszta transportu tego bydła m a- 
łem i partyami, — przyjmuje wszelkie zamówienia tego 
rodzaju, a to w ten sposób, że wszyscy c i, którzyby 
Bię ze swemi zamówieniami n a j d a l ó j  d o  k o ń c a  
z n a ł a  r. b. zg łosili, bardzo znaczną korzyść z po­
wodu oszczędzenia kosztów przesyłk i odnieść mogą. 

Także pośredniczy Bióro i udziela wszelkie inform a- 
oye względem kupna, sprzedaży i zam iany. 

Dóbr ziemskich od największyoh do najmniejazyoh i po­
jedynczych folwarków tak w Galieyi, W . Księstwie 
krakowskiem i w Królestw ie; -  tudzież kamlenlo, 
domów I realnoioi W Krakowie, miastach obwo­
dowych i m iasteczkach;— między innemi k i l k a  S k a ­
m l e n i e  n a  K a z i m i e r z u  w najkorzystmejszem 
położeniu i bardzo intratnyoh, — B o n i e  p o w o z o ­
w e ,  -  P o w o z y ,  -  B r y c z k i ,  -  wielką K a s ę

Ma do umieszczenia uzdolnionych praktyoznyoh N a d l e ś n i ­
c z y c h  ł  C e o m e t r ó w  oraz, mogęcyoh się zająć zarządem, 
urządzeniem i wymiarem lasów, — tudzież u m ie u o .. .ta ru ­
jących się o jakiekolw iek posady prywatne; ogółem 
pośredniczy i załatw ia wszelkie interesa w zawodzie handlo­
wym, przemysłowym i stosunków pryw atnych; niemnlćj otrzy­
mało znaczne zamówienia

I g . - T .  ,sJBpesla» den I. September 1859.

Hiermit erlaube jch mir llinea  d ie iv.vu„vj ...... — ,
i ^  ;^KlDrzykladad, nie sprawiając żadnego bolu, a zawsze[ererebene A nzci^e zq ni^chon^ dns ich|P j , j_. i— dvauo noniaomia nonham*
(mit dem heutigen T a g e  anf h iesigen

Z  I IMatze einu i u

Prołlucteii-CileschiiH
unter der Firma

ALBERT EHLEHT & C

l)elegowani obywatele: 
g_ JTaohs.

Radzca M agistratu: 
Ł o s i ń s k i .  

Komisars targow y: J e s i e r s k i .  
Adjunkt: B u k o w s k i .

pooią&i ©dobowe aa, kolejaoh ie lu n y o h
od lg °  SierPm» 1859 r.

O d C h o d x ą:
,  M .  do W a rs iM I  7, r“ « = h  J M  £

A jm a u a v )  . . .
, w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r Behr's (Nerven) Norden Extract Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy-
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ- 
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro-

g m ą r i i ----------------— — —  — ■ chirurgiczne jako to: Brachirium Podpaski ela-
irppTundet habe , w elches v o rz u g sw e ise  dem J styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże ela-
S Conunissionsftclie ąewidune. Sein w ird . *  g f l j  $ 3 8 $ .

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z Le 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
» 2 5 s  przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do 
starczyć takowe obowięzuje się.

VVa^n e  d o n ie s ie n ie
0 plastrze przeciw renmatyzmowi i pedogrze,
wynalazku; Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

V e r b e s s e r t e s  R h e n m a t i s m n s  n n d  

G I C B X - P P U I T E B
znany jest i doświadczony w wielu głównych mia; 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach-

oniczu białego i czerwonego
i wszelkich innych nasion pastewnych i og/ołow ych. Upra­
sza zatem mających KONICZ lub .nnu NASIONA na sprze­
daż, żeby wcześnie próbki i oeny nadesła li, oraz nadmienili, 
w jakim czasie po otrzymanóm zamówieniu nasiona do Kra­
kowa przysłać  mogą.

Także poszukują s ię : F r a n c u z k i  r o d o w i t e  na guw er­
nantki, bony i do towarzystwa.

L isty  n i e  frankowane nieprnyjm ujq  « ę .
Wpisowa n a l e i y t o ś ó  m e pobiera sie xadna. 
Spedyeye cementu i wsaelkich artykułów  u siebie 
Z n a j d u j ą c y c h  się u trzym uje Bióro samo.

Mit Hoohachtung

Heinrich Albert Ehlert.
.8ł x. REFERENŻEN:

Herren Gebruder Alberti 1
Ziebieg & Comp. > in W aldenburg.
G. L . Tcepffer & Oo.|
C. G. Kramsta & Sóhne in Freiburg.
C. G. Kramsta & Sóhne in Leipzig, 
j  Molinari & Sóhne \  In RrBai . .
W . Brunzlow & Sohn /  in BreS‘a 
Rud. Chr. Griebel in Stettin
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Gfinther ćf Behrend 1 , H am burg.
J. T. Koepke & Gomp.j ‘ „

C o m p to ir : H e r re n -S tra s s e  N r. 3.

W  A pteoe pod B a ian k iem
W c j c i e c h a

w  Krakowie.
i Jako w głównym składzie wielu środków lekar- 
[skich paryskich można dostać każdego czasu:

Rob ~ - T

) ^  oMfluiłc wiciu 3 ii/u»avH jiwMUł-n ODrZniieiHaę   w picisiaciię '
paryskich moina dostać każdego czasu: |  piecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

. nrstawy  . — — uu m earw u ,r,u  . —  Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie- f  pacZki 1 rfr. 30 k r., z zapakowaniem
I S t Z ;  3-45 popolud. =  do Ostra- go Girundeau de SLGeryais. Lekarstwo to od lat t  l ł r . 40 kr.
wu (nrzez Bogn®’11 (°derberg) do Prn8)|60ciu w całćj K ^ °P le słynne, przez kro wy- Sklad dla Krakowa w aptece Molędzińskiego Pod 
r i  r L - d o  Hzeszowa 5 .4o rano; 10. dział lekarski rozbierane, we francuskich, bdg.jsk.ch Ba*anakiem. (47-9-13)
9. 45 r a n o _ u u  r ). w , ,  _  j. . . h zagranicznych szpitalach zaprow adzone,|"nrai,K,c     -̂---------—

jako najdzielniejszy, środek w chorobach, skrofuli­
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

rano =  , . , ,  • 1
30 rano; =  do W eto ** 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; »• 'JU w t6r- 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
% Granicy do Szczakowy 6. 30 rano,

Wielki Skład

przy kolei żelaznej
ustanowił cenę W ęgla swego najlepszego 
gatunku, (tak zwanego maszynowego) jak 
następuje: (712-6-10)

Sqga miary wiedeńskiej złr. 19 w. a.
Centnar wagi wiedeńsk. nkr. 38 w. a.
®aB“Kupuj%cym całe wagony, odstępuje 

się znaczny r aba t t .  G ebhardt.

BROWAR PIWNY
ny, * n»o*yniami ćo wyrobu pil _ r _______  ,
tudsież 1  PROPINACYA i OGRODEM do publiosnćj sabawy 
ursądzonym, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość w Krako- 
wie u Szczurowskiego w Królewskich Browaraoh. (761-4 -6 )

obszernie zabu­
dowany w naj- 
korzystniejssem

  miejscu położo-
'obu piwa potrzebnemi.

Do Numeru dzisiejszego Dodatek.
KPnRTTłTEftEŃŁA METEORQŁOGICZNEł
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Dodatek do N. 217 dziciailu , ( M “ z i  22 Września 1859.
In s e raty*

KSIĘGARNIA

i in r &  h u b a
W  KRAKOW IE

w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim.
otrzymała naetepnjijce nowe d z ie ła :

Burow Julia (pani Pfannenschmidt). Lekarz w m a­
tem miasteczku, powieść z niemieckiego przeto 
żyt W. R. 16, Warszawa 1859 2 ztp.

Denaix W. Zbiór wyrażeń i przysłów francuskich. 
Wydanie 2gie, 8 y o . Warszawa 1859, ztp. 4.

Dmochowski F. S. Nowe drogi. Opowiadania i ma 
rżenia powieść, 12° Warszawa 1859. ztp. 8.

Dmochowski F. S. Pijak czyli Dwaj osadnicy, po 
wieść obyczajowa 12° Warszawa, 1859. ztp. 2 
gr. 15.

Fulham E. Biata Góra z angielskiego przełożył Fe­
liks Jezierski 8vo. Warszawa 1859, ztp. 3 — 10.

Karasowski Maurycy. Rys historyczny opery pol­
skiej poprzedzony szczegółowym poglądem na 
dzieje muzyki dramatycznej powszechnćj z pięciu 
portretami (Bogusławskiego, Kamieńskiego, Ste- 
faniego, Elsnera i Kurpińskiego) i spisem wszy­
stkich oper granych w polskim języku na tea ­
trach warszawskich. 8vo Warszawa 1859. złp. 20.

Kirkor M. (Jan ze Shwina). Przechadzki po Wilnie 
i jego okolicach. Wydanie 2gie, poprawne, do­
piskami uzupełnione i planem miasta Wilna o- 
zdobione. 8vo Wilno 18 Wilno 1859 r. złp. 16 
gr. 20.

Korczyński Kassyan X. Katedra Krakowska. Roku 
Pańskiego 1764 wydana w Krakowie a teraz na

nowo przedrukowana. 8vo. Cieszyn 1859 r. złp. 2 
gr 12.

Koronowicz W. Słowo dziejów polskich 8vo Lipsk 
1858 1—2 pr. 3ty złp. 80.

Kotarski Jan. Praktyczna uprawa buraków cukro­
wych, napisał z własnych doświadczeń 12vo W ar­
szawa 1859 złp. 2— 10.

Kowalskiego Franciszka Wspomnienia. Pamiętnik 
8vo Kijów 1859 złp. 13— 10.

Kozłowski Aleksander. Krótki pogląd na koleje że­
lazne (z mapą) 8vo Warszawa 1859.

Libera Anna. Wiejska rodzina. 8vo Kraków 1859 
złp. 3.

Ładnowski Aleksander. Fraszki I  Stefan z Poku 
cia. II Berek zapieczętowany 8vo Rzeszów 1859
złp. 1— 18.

Marcinkiewicz Wincenty Dunin. Ciekawyś? Prze­
czytaj! Trzy powiastki i wierszyk ulotny 8vo 
Mińsk złp. 5.

— Hapan, powieść, w języku białoruskiego ludu 
napisana. Ozdobione 4 rycinami 8vo Mińsk 
złp. 6—20.

Mucke E. Walenty Duval czyli jak osiągnąć szczę­
ście własnemi siłami, przekład z niemieckiego 
Br. Lesniewskićj l2o Warszawa 1859 złp. 4.

Oszacki Kazimierz X. Nabożeństwo na cześć św. 
Kazimierza, Królewicza, Wyznawcy, patrona 
Polskiego zebrał, w części spolszczył i dopełuił 
16o Kraków złp. 3—6.

Plejada Polska, wydana staraniem Bolesława Mau­
rycego Wolfa. Wydanie ozdobione drzeworytami 
8vo maj. Petersburg zip. 50.

Pomysły do Reformy w dobrach szlacheckich mia­
nowicie na Wołyniu 8vo Warszawa 1859 złp,

3~ 10- T. ’Pruszakowa Seweryna. Dwa Dwory powieść poe­
tyczna. Wydanie 2gie 16o Warszawa złp. 2.

— Zagroda W iejska powieść poetyczna. x - 
lóo  W arszawa złp. 2. . .

Puzynina Gabryela z Giintherów. W  imie Boże — 
Dalćj w Świat. Wydanie drugie poprawne, 
Wilno 1859. złp. 4.

Bynkiewicz Fr. B. Śpiewnik dla zabawy płci ob«- 
jćj. (Są to wyjątki z samych o p e r  i komedyi) 12 
Kowno 4 t. złp. 8.

Sozański Antoni. Kuczborski i Skarga rozpatrywa­
ni pod względem języka z dodaniem zbiorku wy­
słowień mowy polskiej, oraz frazeologicznego po­
równania kilku psałterzy 8vo. Wiedeń 1859 złp. 4.

 Rejestr do dzieła J. Sołtykowicza: „O sta­
nie Akademii krakowskićj i o publicznych, a mia­
nowicie uczonych pracach Akademików. Kraków 
1810“ sporządził i wydał. 8vo. Przemyśl. 1859 
złp. 4.

Wyd. 2gie

Skrzyński L. O stosunkach włościańsko-gospodar 
skich i o potrzebie kredytu rolniczego w Galicyi 
8vo Lwów 1859 złp- 5.

Szajnocha Karol. Bolesław Chrobry. Odrodzenie się 
Polski za Władysława Łokietka. Dwa opowiada­
nia historyczne. Wydanie drugie poprawne 8vo 
maj. Lwów 1859 złp. 16.

Testament polskićj poezyi (ułamek z komedyi) 16° 
Wiedeń 1859 gr. 24.

Tegner Izajasz. Frytzof Saga Skandynawska prze­
łożył wierszem Józef Grajnert (z rycinami) 8vo 
Warszawa 1859 złp. 13 gr. 10.

Tyszkiewicz Eustachy hr. Karola X. Gustawa kró­
la szwedzkiego trofea i sprzęty stołu zdobyte 
przez Stefana Czarnieckiego w 1656 r. opisane i 
ogłoszone. 8vo obi. Wilno zip. 24.

Wójcicki K. Wł. Archiwum domowe do dziejów i 
literatury krajowćj zrękopismów i dzieł najrzad 
szych, zebrał i wydał. 8vo Warszawa zip. 20. 

Żmijewski Eugeniusz. Sceny z życia koczującego. 
12° Warszawa 1859 złp. 12.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na wydanie zupełne pism

A d a m a  M i c k i e w i c z a .
PROSPEKT.

Kiedy dwa lata temu, między opieką małoletnich 
dzieci śp. Adama Mickiewicza a p. Samuelem Merz- 
bachem księgarzem warszawskim, stanął układ o 
wydanie w Warszawie pism Mickiewicza, ułożony 
został za spólną ugodą, § 3ci tego kontraktu, na­
stępnego brzmienia:

„Ustąpione aktem niniejszym Merzbachowi 
„prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Pol­
sk iego  i Cesarstwa Rosyjskiego, i dotyczę tyl- 
„ko dzieł śp. Adama Mickiewicza dotąd dru- 
„kiem ogłoszonych."

Zastrzeżono sobie tóm prawo wydania zupełnego, 
żadnemi względami miejscowości nieograniczonego, 
i niejako wzorowego pism Mickiewicza.

Edycya, którćj prospekt się ogłasza, odpowie 
wszystkim tym warunkom.

Wydanie zupełne Pism Adama Mickiewicza obej­
mować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem 
gdziebądź ogłoszone twory naszego wieszcza, bez 
zmian żadnych i w autentycznej ich całości, nietyl­
ko wszystkie ich waryanty, jakie się wykryć dały 
z pilnego porównania wszystkich wydań i rękopi­
sów , ale nadto wszystko to co z pozostałych po 
zmarłym papierów okazało się właściwćm do ogło­
szenia: mianowicie, niewydaną nigdzie, a w Ko­
wnie jeszcze napisaną część D z i a d ó w ,  wiele wier- 
szów rozmaitej treści, listy, itp.

Wydanie to składać się będzie z l i t u  tomów 
in 8vo majori. Sześć pierwszych zawierać będą pi­
sma w języku polskim; pięć ostatnich kurs miany 
w College de France. Papier, druk i cały przybór 
odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do 
pierwszego tomu dołączony będzie portret Mickie­
wicza na stalorycie, wykonany pod dyrekcją pana 
Henriquet Dupont, członka Instytutu, najznakomit­
szego z żyjących rytowników we Francyi.

Literackie i materyalne starania około tój edy- 
cyi, poruczył wydawca p- Julianowi Klaczko i p. 
Eustachemu Januszkiewiczowi; im też Opieka ma­
łoletnich dzieci zostawiła do użycia rękopisma po­
zostałe po zmarłym.

T r e ś ć  t o m ó w  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
Tom i. Ballady, Sonety, Wiersze różne, Wier 

sze dotąd niewydane.
II. Grażyna, Sonety krymskie, Wallenrod, 

Giaur. r .
III. Dziadów wszystkie części ogłoszone, 

a jedna dotąd niewydana.
IY-Y. Pan Tadeusz, z dodaniem wstępu ni­

gdzie dotąd nieogłoszonego.
VI. Pisma prozą: a między temi, artykuły 

i listy dotąd niewydane.
VII-XI. Cours de litterature slave.

Dla zostawienia sobie ile możności czasu do u- 
zupełnienia edycyi, tom I. i VI. wyjdą ua końcu; 
druk się rozpocznie tomami IV. i V.

C e n a  p r e n u me r a t y :
Wszystkich jedenastu tomów na papierze weli­

nowym .....................................................franków 60.
Sześciu pierwszych tomów . „ * » . n 45.

W Krakowie Prenumeratę przyjmuje Księ. 
garnia Józefa Czecha w Rynku Głównym w Hotelu 
Drezdeńskim. (778—i-e)

Bozug durch B re f-P o st, u to er Adresse — 50 Nkr. mehr heanspruchend — und wollen in 
diesem Falle Anm-ldung undPranum erations-Betrag f r a n c o  d i r e c t  adressirt werden:

9,Ah die Administration der Iris hi Grat*44.

Wiiclientlicli erscheinend. !5oŁrX ri(śSS5S)
U n n b e r t r o f f e n  an  m o d e rn e r  P r a c h t  4 8  Mappen Kunstach.

4 8  Bogen Unterhal- 
tungs L ek tu re ,

n. w«
erfrent sich dieses „Lieblings-Albnm fur Damen“ eines vorzfiglichen Rufes.

Zu geneigten Auftrftgen e m p f e h l e n  sich s a m m t l i c h e  B u c h h a n d l u n g e n ,  insbesondere:

die Buchhandlung von J u liu s  W ild t in C rac a u.

1 6 0 0  G e g e n s ta n d e ,
48 col. Costumbilder, 
12 „ Tapisserien, 
10 „ Lingerien,

2 Saisons-Tabl.
24 Doppel-Mu serb. Werthvoll an praktisch-technischem Gehalt

(775) ( 1-2)

Wyrobów żelaznych z Hut SUCHA
jako to:

Żelazo lillte* lane Macliy na różne rozmiary, nadto 
zrusta9 drzwiczki9 piece, garnki emaliowane

i surowe i różne odlewy agronomiczne,
znajdujący sią dotąd w  Krakowie na N o w y m  S w i e c i e  pod

Nrem 212 Gmina IX
przeniesionym został

do S U K I E N N I C  pod Nr.
przyjmują sie0 także obstalunki do Huty.[770] 0 -8)

0 B W I E S Z C Z E N I E .

Ces. król. 
H O Ł E J

uprzyw.

m m  ^ssr «  a rn a  o  ta* c a r  WW O  ASA &SŚ&&
C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza

restauracyę Dworca Kolei na otworzyć sic mającej stacyi w Prze­
worsku w drodze konburencyi wydzierżawić.

Warunki dzierżawy powziąść można w Zarządzie ruchu Kolei Karola Ludwika 
w Krakowie, w Zarządzie budowy Kolei żelaznej w Przemyślu i w Ekspedycyi Dworca 
kolei w Rzeszowie, przyczem się jednak zauważa, że przy wydzierżawieniu wzgląd na 
osobiste uzdolnienie i charakter konkurenta rozstrzygnie.

Potrzebne dowody zawierające oferty, które oliarowany czynsz dzierżawy w liczbie 
wyrazie mają, przyjmuje Rada Administracyjna c. k. uprzyw. Kolei Galicyjskiej Karola 
Ludwika w Wiedniu, (H oher Markt, Galvagnihofj najdalej do dnia I g o  paździer­
n ik a  r. b.

W iedeń dnia 16 września 1859  roku. (774-2-3)

Od c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

IV. Quartal. Bringt ausser 30 artist. Beigaben noch:
1. Grosses Saison- Tableau.,

1 Doppel Saison-Patron^0gen.

|1 M u sik -B eilage v. C. Evers.

M i i ś S T w u m
DAMEN- MO DEN- ZEI  TUNG-

Jaltrgans-
Nur Originale. Nie ^opien.

Quartal- 
Proise

inol. Stemp

R T

fiir die

gaben

I M F  u i ig iu a ic .  . . . .  ,
1 mit jabrl. 125 K unstb. 3 fl. 62 N k r |(Den U nterschied d e r  A usgaben bddenM ehr- 
~ Qfi o a  c a  iihailaeen —i r»..:,„;nal-Pari3er K unst-96

55
50

2  fl. 62  
1 fl. 62  
1 fl. 12

 aer — . — z.——
bedagen von col Origin»l-Pftrl3er Kunst- 
blatt^rn — Mu-Jterbogen und Text s'nd

identisch.INI* ' »  1) 17 — — II
l l  b c h e n t lic b  g c b n e lle r e u  E m p fa n g  (bereits am Erscheinungstage) sichert der

■DER ANKER'
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 290009000 złotych.

(Koncesyonowane Wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Itr o
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  H o f “ Nr. 3 2 9 *

Dnia 31 lipca 1859 doszła sama zabezpieczona do wysokości 
16 milionów 130,751 zł. w. a.

Suma zabezpieczona nad S Z C S I ia Ś c fe  m i l i o n ó w  z T o t .  w a l  a u S t-  w y­
nosząca, subskrybowana od Igo stycznia do 31go sierpnia 1859 , w  p i e r w s z y c h  
O S m ill ® ® f® Ś |ą ,caC h  istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A Ń K E R 44 przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bló- 
rze Towarzystwa, Jako też na prowincyi u panów Ajentów najchę- 

[66*i tniej b e z p ł a t n i e .  c«-«)
P ^ ^ I n s p e k c y a  dla wschodniej Galicyi i Bukowiny znajduje się we 

L W O W IE  u p. A ugusta S ch ellen b erg , (u ,ica w y ^ ’ ^ ar°la Ludwika N. 3 1 2 );  
dla wschodniego Szlązka i  na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon- 
stantego Laszbiewlcza w b i a ł e j .



Dodatek do dziennika „C25ASa z dnia 2 2  W rześn ia  1 8 5 9 .
■wnna' <-m am "**!*  ■i.’w a iw a s .t w h k w * .• * * «  <

iMHS&r .. .w ^ '£ 2 5 *

LS ANERKENNUNG DE 
V ERDIENSTES

KW1ZDA P ttO S Z E K

a is '2 ?
HUMANTDV8T

PRAXZ 
J  OHANN 
KWiZDA

UAilTK T BAS

dla k o n i  9 toy d l a  r o g -a te g -o  i  o w ie c *
K oncesyonowauy reskryptem Król. Pruskiego Ministeryum Spraw du­

chownych i H ydzia łu  naukowego i m edycznego z 2 0 g o  Maja 1 8 5 9  r.,
i przez W ysoki Krok 8 aski Rząd rozporządzeniem z dn a 2 g o  Gruduia
1 8 5 7  r., tudzież w yszczególniony medalem Tow arzystw  Ochrony Zwierząt 
w  Paryżu, M nichowie i W iedniu— okazał’ się podług doświadczonego zda­
nia ludzi fabrycznych i pod ług kilkuletnich doświadczeń publiczności g o ­
spodarstwem trudniącej się zaw sze skutecznym.
U koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, w braku ochoty do jadła, 

a szczególniej, aby konie z pełnem ciałem i ogniste utrzymać.
U b y d l ł f t  rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską­

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido­
cznie się poprawiają.

IJ owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po­
wstałych z braku czynności.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 42 kr. wal. austr.
n zaś y> 1 Vs n n kr* » n

S g T T e n  p ra w d z iw y  P ro sz e k  K o rn eu b u rg sk i u trz y m u ją 'W *
N T  w  K R A K O W IE  p F. J . K irch m a je r  I

,<i- W  S l  a r s a s n w i e  p. W ładysław Benadowski. kł
w B iałej Apteka pod iłotym Lwem. w M akow le p. Mayer aptokar*. w S am borze  p- Józef KriegBoisun apt
w BUaku p. S. A. Stańko aptekarz. w M yślenloaoh p. A. Łowęiyński. w S anoku  p J«“ Jaklio*.
w B oohni p. Paweł Niedzielski. w N ow ym -T argu  p. L. Kamieński. w T arn o w ie  p. J- Jahn.
w B rzeżan ao h  p. J. Margulies. w  N ow .-Sąosn p.Koutorkfewśo* wdowa, w T arn o p o la  P« A. M orawic.
w O zem low oaoh p. J. Schnirch. w P rzew o rsk u  p. 8. Keller. „  P- c - n»tinik.
w K ołom yi p. W olf Knpfermatt. w P rz e m y ś lu  p. Gaidetschku 1 Syn. w W adow loaoh  p. A. Koltrn.
we L w ow ie p. Konst. Iakierekl. „ p. Bdw. MaohaUki. w W leU osoe p. B. Wontorek wdowa,
we L w ow ie  p. C. Milde. w B zeszo w te  p. J . Sohaitter i Sya. w Z aleezozykaob  p. Jo*. Kodrpbakl
w L e ż a jsk u  p. J. Hlrsohfeld. w R o zw ad o w ie  p. Karol Mareoki. i Spółka.

n o ł r w o ło n io  Wiięłośó Koruenbargs iego proeako pożywnego i leoztjoogo dla bydła, apowodowała wiele 
USliZiBLCllło. naóladowań. nawet fatazowanla te, nazwiskami naszemi opatrzone, w potorzną 

sprzedaż przechodzić zaczyniają, przeto widzimy się byó spowodowani prze- 
strzedz, iż one z wyrobem naszym nie wspólnego nie mają. i oraz 
npraszaó, by panowie ekonomowie przy kupowania tego proszku uwagę swróoili na pie­
czątkę i napln. które wyraźnie godło apteki obwodowej kornenbnrjg- 
•  klej w języku niemieokim wyrażone, tudsfeż powyi znajdujące się trzy medale za­
w ierają (564-11- 12)

• p o n o s z ą c  pod dniem 7ym  w rześn ia  1 8 5 9  o smutnej w ie śc i, w e d łu g  której
U d n ia  2 2 g o — nie tegO, jak tam powiedzieliśmy, ale zeszłego miesiąca 
w szczą ł się w Czerniowcach ogień, i wielką część tego miasta w  perzynę 
obrócił, jako też i o innych mnogich przypadkach ogniow ych w różnych 
miastach kraju naszego wydarzonych, umieściliśmy niektóre u w agi w zg lę ­
dem powszechnie uznanej dobroczynności 1  użyteczności dobrych zakładów  
asekuracyjnych w ogólej —  tu zaś co do szczeg ó łó w  dodajemy, iz

jBSF"wszystkie na niego xa asekuracyę^l
9̂ ~ przypadające kwoty wynag-rod*e- 
ISPnla z najznpelniejszem zadowo­
l i  leniem interesowanych już po-

C e s a r s k o
u przy w i­

li ról  e w s k  a
lejowana

f l z r r .n m f l  A S S iC U R A T R I C E u
PIERWSZY

w każdym względzie Zakład asekuracyjny
nie tylko co do udziału przy w yż wspomnionych pożarach, ale osobliwie 
Ca to jest, zdaniem naszem , rzeczą najw ażniejszą), co do w ypłaty wyna­
grodzenia swoim zabezpieczonym pogorzelcom prZfid iim cm i C e lo w a ł, a 
gdy pożar Czerniowiecki z 2 2 g o  sierpnia 1 8 5 9  dał nam powód do niniej­
szej odęzwy, w ięc nie omieszkujemy podać do publicznej wiadomości, iż

Zakład „AZIENDA ASSICURATRICE"
p op łacił w Czerniowcach już do 5 g o  wrześuia, a zatem na 2  dni przeu w yż
^wspomnionem doniesieniem wynagrodzenie szkody w szystk im ^
asekuratom swoim z najznpełmejszem tychże zadowoleniem , a to nim je-
szcze wszystkie inne zakłady obliczenie szkód ich dotyczących roz- 
noczeły.

Dodajemy lu także, iż pożary dotykają nietylko miasta same; nieszczęście to zni­
szczyło iuż w tym roku niejedno gumno w kraju naszym, razem z całą krescencyą. Nie­
które z nich były w Zakładzie „AZIENDA ASSICURATFUCE,
który ma najliczniejsze zw iązki z wie0kszem i gospodarstw am i

w iejsk iem i,
zabezpieczone, m ianowicie w dobrach hr. Żeleńskiego w USZKACH w Krakowskiem; 
w  dobrach hr. M iera w NłfiZNANOW lE w Złoczowskiem ; w dobrach Biskupich w KO- 
BYLANACH w  K rakow skiem ; a Wgo K adłubisk iego w TETEWCZYCACH w Z ło- 
c«owskif*m: u W go Skwirzyóskiego w ZNIESIENIU w  Przemyskiem; u Wgo Ża­
k o w i c z a  w  ŁĘKOWCACH na Bukowinie i w ROLE CHBZĄSTOWSKIEM w  W a- 
dowickiem  u W go Jaua K antego Kadłuboskiego. Zakład ten, w yj^szy tylko dwi e  
ostatnie, iuż po pożarze Czerniowieckim  wydarzone, teraz w likwidacyi będące szkody:

~  " y r  Drukarni » c z ą s u «

Mniemamy przeto, iż winniśmy to pożytkowi publicznemu, aby zwracać na ten Za­
kład szczególną uwagę gzanownyrh Czytelników naszych. Zakład ten, ze wszystkich 
w Austrvi najstarszy, bo w roku I8ii2 utworzony', przez C9>ły czas istn ien ia  sw ego  
nie opuścił kraju n aszego  ani na chw ilę, ani naw et w  czasach  dla a se­
k u r a c ji n ąjk rytyczn iejszyoh , a odznaczając się zawsze i wszędzie najściślejszą 
sum iennością i niezrównaną sp rężystośo ią , wypłacił w przeciągu czasu tego prze­
sz ło  22 m ilionów , a raczej kilka set milionów, jeżeli to co dowodzi lub usprawiedliwia.

D ziałanie tego  zakładu rozciąga się na zabezpieczenia:
1 ) ruchomych i nieruchomych przedmiotów od ognia 5

2 )  towarów w drodze będących od szkód W SZelkich j 
ziem iopłodów od gradobicia ]

4 )  kapitałów i dożywocia na życie człow ieka.
C es. Król. uprzywilejowany Zakład

„AZ1ENDA A3S10URATRICE “
którego Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny w e L w ow ie przy 
g łó w n ej promenadzie, N. domu 3 i l  (miasto) pod przewodnictwem ŁeODa 
Ostoja Soleckiego i Władysława Leliw a Pileckiego Się znajduje, ma także 
w e wszystkich znaczniejszych miastach i miejscowościach swoje Bióra filial­
ne, Komisaryaty i A gen cye, a w  Krakowie obok kościoła M aryackiego, za­
stępcę pana Władysława Tokarskiego._______________________c7 *>-3 -3 )

Najnowsze c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.

POIADA 10ŚLUNA U Y D IO  O L IW IE
w la s k a c h .

P O M A D A  ta l a s k o w a  za upoważnieniem IK. L in d e s
; w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
, według najwłaściwszego techniczno-chemicznego postępo- 
. wania U z sam ych  tw o ró w  ro ś lin n y c h , wpływa 
'bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 
, ' pu l ohne mi  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 
’ włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
' g i ^ t k o ś ó ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u mo c o -  
' w y  w a n i a  czubów. ,
( C. k. wyłącznie uprzywil. POKŁADA R O ŚLIN N A  
. W la sk a c h  sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
• których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 

bi, na zielono i złoty bronz.
Cena sztuki oryginalnej BO kr. wal. anstr.

balsamiczne.
MYDŁO O L IW N E  b a lsam iczn e  sporządzone n a . 

podstawie najświeższych doświadczeń chemioznych, sp ra - ; 
wia nietylko czystośó, ale także mi ę k o ś ć  i ś wi eż oś ć ,  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom . 
zupełn ie  dobrego  mydła do toalety i dla zdrowia, i ,  
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem po­
moc ne  do my c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam  i '  
dzieci, przy całej delikatności i drażliwości ioh skóry.

C. k. wył. uprzyw. MYDŁO O LIW N E balsam i- ' 
czne sprzedaje się tylko w paczkach b iatyoh  Z czar- ' 

nyrn napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona 1 
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  o z e r w o n o  zawierająca s ło - i 
wa: „OesetKlieh dejponirt“

C ena o ry g in a ln e j pao zk l 36 k r. w al. au s tr .
W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ioh zachwalanie 

r =  m a ł a  p r ó b a  wystarczy już nawet, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś o i  i d o b r o c i  tych pożyteoznych środ­
ków =  a takowe w y łączn ie  1 jed y n ie  p raw d z iw e  sprzedają się

w  K rakow ie u JÓZEFA BARTLA, I
1 * tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna 1 * 
A 1 Kornfelda — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zaoharyasiewicza — w DOBROMILU u p. Antoniego Gro - > 1 
t itowakiego — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u aptekarza Waler. R ogaw -1 t 
I ’> .kiego — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE u aptekarza Ignacego Łukasiewicza — w KOŁOMYI! I 
1 i u S. Wieselberga— w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emparle— we LWOWIE u wdowy Willmanowej; u Bo-

, j iłlaehalskiego apte-
~ k a rz a  AleksGrabowicza — w SAN,OKU u Jana Jaklioza —w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU 
, , u aptekarza J. Germanna — w SNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w  jSTANISŁAWOWIE u pp. To-
* [manka i Spółka— w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki— w TURCE u A. Czyr- 1 *
* ‘ niańskiego— w  WADOWICACH u Fran iszka Foltina— w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego — w ZŁO -1 ' 
Y  CZOWIE u Andrzeja Gottwalda. (173-9) 1 >

« IHHH HHHHI » » » «  >€  » «  » »  >c  «

C. k. wyłącz, uprz. ogólnie lubiona

WODA ANATERYNOWA DO OST
lekarza od z^bów J P O j P P i% .

C e n a  1 zł. 40 cent, wal. austr.
Ponieważ ta od ośmiu lat istniejąca Woda do ust, okazała się jako najlepszy środek do 

zakonserwowania zębów i części ust, ponieważ we wszystkich wysokich i najwyższych do­
linach, jako też przez świetną Publiczność przy robieniu toalety używaną bywa, "szczególnie 
ponieważ niezbczonemi najchlubniejszemi świadectwami najsłynniejszych medyków zalecana 
|bywa, przeto czuję się uwolnionym od dalszego zachwalania tejże.

BOŚLHRT PROSZEK DO ZIBOV

w H. Unger. 
chaflfran.

/ m . . — (631-3)
C e n a  63  cent. wal. austr.

Czyści zęby zupełnie tak, że codziennem jego używaniem nie tylko się wszelki osad na zębach wy­
dala, lecz oraz glazura zębów na białości i delikatności wciąż zyskuje.

I g g r i ’owy/sze artykuły możua po zsnanych cenach we wsziystkich miastach pro- 
wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć:

w  K .K Ą K O W I E :  p . T « i i i a s z  « o r e c h l  l  p . J 6 z e f  J a l u i .  
w e  Ł W O W I B :  p .  C . F .  IM U de I p . I . a n e r l  »ptek.ra.

w  B o n d o w ie  p. k . Marecki.
-  Rzeszowie p. i g. Schaitter.
-  Samborze p. apŁ Kriegseisen.
- Sanoku p. Jakm*.
” o* UjP* aPC Sidorowicz.
> s w n is ła ^ w je  p. A.. Tomanek i spółka i pp. bra- 

_  cia Cznczawa.
* *arnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz.
» Tarnowie p. J. Jahn.
« Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
» Złoczowie p. apt. Pettesch.

Rządca Drukarni, Antom' Bother.

Konst. Solik.Bilsku p. C.
Bochni p. R ^
Brodach p. a p t-OeckerL 
Brzeianach P* "■ £  astenhecht.
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewic*- 
Dembicy p- aPŁ "_erz°g.
D o b ro m iln  p- A. Krotowski.
Jarosławiu p* Ig- Bajan.
Kołomyi p- T. Zacharyasiewicz.
Przemyśla p- Machalski.
Przeworsku p. apt. Janiszewski.


